
WALKA O ŻYCIE HAUPTMANNA #
Sensacje w procesie o zamordowanie małego lindbergha

N o w y  J o r k ,  22. I. Teł, wl.
Z Flemington donoszą:
Podczas rozprawy w procesie Haupt- 

manna obrońca oskarżonego Reilly usiło­
wał dowieść, te 2 świadkom obrony gro­
żono zemstą, o ile będą zeznawać na ko­
rzyść oskarżonego Hauptmanna.

Reilly twierdzi, że 18-letni młodzieniec 
nazwiskiem, Robert Grat, rodem z Ha­

stings on Hudson, który zakomunikował 
mu nazwisko ważnego świadka odwodo­
wego, został uprowadzony przez 2-ch 
ludzi.

Napastnicy oświadczyli, że będą trzy­
mali Grata tak długa w ukryciu, dopóki 
obrońca nie zrezygnuje z zeznań świad­
ków odwodowych.

Dymisja rządu bułgarskiego
Niezadowolenie sfer wogsliowicb *

S o f  j a ,  22. 1. Teł. wt.
Rząd bułgarski podał się we w torek do dy­

misji. Po krótikiem posiedzeniu rady ministrów, 
prem jer Gicorgjew udał się do pałacu królew­
skiego i wręczył królowi dymisję całego gabi­
netu, która została przyjęta. Misję tworzenia 
now ego rządu powierzył król dotychczasowem u 
ministrowi wojny, generałowi Zlatewowi. Opu­
szczając pałac królewski, genarał Zlafew 
oświadczył wobec przedstawiciela prasy, że

spodziew a się, iż jeszcze w  ciągu wieczora bę­
dzie w stanie przedłożyć królowi Hstę nowego 
rządu.

Jak słychać, dymisja rządu w ywołana zo­
stała przez sfery wojskowe, które już od dłuż­
szego czasu dążyły do spowodowania dymisji 

obecnego rządu. Bezpośrednią przyczyną dy­
misji rządu jest podobno niezadowolenie sfer 
wojskowych ze stanow iska rządu w  sprawie 
długów zagranicznych.

iroA na tinie morza
©siaiBii eaM g»e$c@IiB*«cIi Marokłui +

C a s a b l a n c a .  22. 1. PAT.
Jednej z ostatnich nocy odpłynął z 

portu Casablanca w niewiadomym kie­

runku statek „Meknes“, na pokładzie, 
którego znajdowało się zgórą 50 ton róż­
norodnej brom palnej, odebranej Arabom 
i góralom podczas akcji pacyfikacyjnej w 
górach Wielkiego Atlasu Całą tę broń 
wrzucono do morza w obecności władz 
wojskowo-administracyjnych, na głębinie, 
przekraczającej 1000 metrów.

Był to ostatni akt pacyfikacji Ma- 
rokka.

Tragedie na morzu
N o w y  J o r k ,  22. 1. Teł. wł.

O trzym ano tu  depeszę iskrową od kapitana 
parow ca amerykańskiego, „Prezydent Jack- 
sohn” , który donosi, że po dwugodzinnej cięż­
kiej walce z rozszalałym żywiołem zdołał ura­
tow ać całą załogę parow ca japońskiego „Ho- 
kuman M am ".

Angielski okręt cysterna „Valverde” , płyną­
cy z Puerto Rico w kierunku Florydy, stanął 
w  płomieniach. Na pomoc płonącemu statko­
wi pośpieszył okręt francuski „Petite T erre".

Kopalnia „W ujek" w  Brynowie, w  której pod ziemiach w ydarzyła się ostatnio straszna 
katastrofa, w której straciło życie 3 górników.

PoszoHiwanie zwłok góralków na „Walke“
nespaźtjfza n a  & ardzo d u że  iwudności

K a t o w i c e ,  22. stycznia.
Akcja poszukiwania zwłok górników, 

tragicznie zmarłych śmiercią górniczą, 
w czasie piątkowej katastrofy w kopalni 
„Wujek* w Katowicach - Brynowie. na­
trafia na duże trudności spowodu dal­
szych tąpnięć.

Dotychczas oczyszczono trzecia część 
zawalonego filaru. Obecnie załoga ra-

5 tysięcy litrów wina 
wylano do kanału
P o z n a ń .  22. 1. Tel. wł.
Dużą sensację wywołało w Zbąszyniu 

w miejscowej wytwórni win wylanie do 
przewodu kanalizacyjnego pięciu tysięcy 
litrów wina. Właściciel tej wytwórni,

townicza zmuszona jest zabezpieczyć
strop przez stawianie kaszt.

Ze względu na pogarszające się wa­
runki pracy, poszukiwanie zwłok dwuch 
górników potrwać może jeszcze kilkana­
ście. a nawet kilkadziesiąt tygodni. Stan 
zdrowia trzech ofiar katastrofy, znajdu­
jących się na leczeniu w szpitalu, popra­
wia się.

Witold Żołnlerldewlcz, zalegał z opłatą 
za podatkj ) inne świadczenia skarbowe, 
w wysokości około 4.000 zł. Sumy tej 
jednak nie był w stanie zapłacić, wobec 
czego musiał w obecności władz, posia­
dany zapas win wylać do kanałów. Za­
pas win popłynął następnie do pobliskiej 
Odry.

Proces narodowców łódzkich
Obrona domaga $1«? uwolnienia oslsarzoniicłe

Stalv Czv1'-' n. Bolesław
Szczęsny z Leszczyn, pojawił się na m askara­
dzie w widocznym na ilustracji uszytym
X 0«T7— I-V- -(ostjum p. Szczę­
snego został z r,a "har­
dziej oryginalnych oraz dlatego, że ymbolizo- 

wał uhibtonv przez w szystkich dziennik.

Ł ó d ź ,  22. 1. Tel. wł.
We wtorek, o godz. 9,30 rano, wzno­

wiona została rozprawa w procesie na­
rodowców łódzkich.

Skolei przemawiał adwokat Grochow­
ski, obrońca Czernika, Grzegorzaka I 
Mellera, stwierdzając w zakończeniu, że 
ani przewód sądowy, ani postępowanie 
dowodowe, nłe wykazało winy oskarżo­
nych.

Następny z obrońców, adwokat Kos­

sakowski, stwierdził, że w łonie naro­
dowców łódzkich nie było tajnej orga­
nizacji. Zaznaczył, że ze wzgędów 
etycznych nie należy polegać na zezna­
niach konfidentów policyjnych Krzymu- 
skiego i Zaborowskiego.

Adwokat KHkart oświadczył, że cr 
skarżent nie ponoszą żadnej winy i wno­
sił o ich uniewinnienie.

Następnie przemawiał adwokat Peł­
ka. Oświadczył cz, źe brom tiriko oskar­

żonego Warchoła, j twierdzi, że War­
choł nie ponosi żadnej winy. Oskarżony 
on został o wywołanie ekscesów w dniu 
3 maja na ulicy Słowiańskiej Przemówie­
nie udawadnia. że Warchoł nie ponosi 
winy i adwokat wnosi o jego uniewin­
nienie.

Następnie sąd zarządził przerwę.
W godzinach popołudniowych prze­

mawiali w dalszym clagu obrońcy. Wy­
rok spodziewany jest w czwartek.
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Polka przed lądem Apelacyjnym
M m  miejscu zbrodni odbędzie się dziś druga wizja lokalna

Sąd Apelacyjny w  Katowicach przystąpi! 
w e wtorek do rozpatryw ania głośnej spraw y 
kolejarza Pawia Palki z Mysłowic. Jak już wia­
domo, przedmiotem rozprawy jest ponura tra- 
gedja, która rozegrała się w  marcu 1933 r. w 
magazynie kolejowym w Mysłowicach. Praco­
wali tam Palka i Pioskowik, jako magazynie­
rzy. Krytycznego dnia kolejarze znaleźli w  ma* 
gazynie ciężko postrzelonego Pałkę ł zam ordo­
w anego Pioskowika. Gdy Pałka przyszedł w

Środa Dziś: ZaśL N. M. P.

23 Ju tro : Tym ot. b. m. 
W schód słońca: g. 7 m. 30

stycznia Zachód: g. 16 m. 05
1935 Długość dnia: g. 8 m. 36

J Ł w & n t S k a ----------------------------------- -
R e d a k c j a  i adm inistracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — teł. 349-81 .

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W  KATO­
WICACH.

ŚRO DAi f .  10 „W ystęp  O rdonów ny*,
CZW A R T EK : i  20 „ J a n k a " .
Ś O B O T A i g. 20 „R ek r»d "  (premier»!.

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PR O ­
WINCJI.

RADLIN! łr o d t: ( .  20 .JCrtkowaW« w a h r * .
BYTOM ! piątek: g. 20 „K rakowskie lu oh y* . 
MIKOLOWi poniedziałek: g . 19 „K rakow skie iu eh y"  

d li bezrob.
KNURÓW : w torek: f .  10 „Jirtro p o g o d a " .| 
BIELSZOW ICEi «roda: g. 19 „Dom ek i  kart",

A  TEATR REW JO WY „R AR Y TAS": o d  1« » , O . 
rew ia  i>. L „L ot w  Sm lecboaferi".

REPERTUAR KINOTEATROWI 
KATOWICE. Capltolt „Tortu I aarwal«-. C iełw oi 

„ P o ic lg  ra cieniem ". C olostenm i „M oli * o a i gw»»tur- 
Blca". P ałace: „W esoła  Zuzanna" Rialto i .« P u  k #  
iBieszkanla" Uniom  „Jasnow łosy  sen".

CHORZÓW 1. Apollo i „Im peratorow i"  I „W szystko  
la r t" . C oiosaeam i ,JPrzeor Kordecki" (Obrona C zęsto­
chow y)

SZ4RLEJ. Apollo I „ O r z e * " .
SIEMIANOWICE. Apollo: „ Ś h l ły  «taósM «“ . K ltza  

i i ln s :  .Przeor Kordecki".
RYBNIK Apollo: .p a ra d a  w iosenna". Pata«: , l a -

isomniana m elodia" I „PrzedttW eśde" H elios: .J u llk a " .
W  kinie „H elios"  prenumeratorzy e a a łeg o  Plami- za  

okazaniem opłacone) karty abonamentowej, korzystała S 
50 proc. zniżki Pożarem przy dziesiątym  pobycie w W- 
oie każdy prenumerator naszego pism » otrzym uj» b lle ł  
grat) sow y

WODZISŁAW. S łoń ce: od  J - t c  k o .  „B okser I d ł-
ma" z Maksem Baerem, obecnym  nrist-zem łwtar!» w
boksie.

KOPALNIA EMA. H elte»: „Tarzan ez to w te ł^ n ety e"
oraz nadprogram I tygodnik.

NOWA WIEŚ. Europa: „Jel królew ska tno«4" I J O *
KJchot“ . .

Prenum eratorzy „Siedm iu G roszy"  otrzym ają 88 pro»,
»alżki *  dniach p o w sz e d n i*

TARNOWSKIE GORY. „N ow ości"  w y św ie tla  od  
Siatka, dnia 18 do poniedziałku, dnia 21 «tycznia >. f .  
»■śluby ułańskie".

PAW LOW . Apollo: „Kobieta, która n igdy Ble ZKKK2-  
aj". W stęp 25 groszy na każde mielące.

R a d z io n k ó w ,  a p o i i o i  „ c s im “  i  tygodnik r o i« .  
Prenumeratorzy „Siedm iu G roszy"  ętrzym ują 25 pro«, 

a n ltti.

RADJO.
CZWARTEK, 24 STYCZNIA » 3 8  6 .

K atow ice. 6.45 A udycja po ran n a . 11.57 S ygna ł 65asa. 
2.03 W iadom ości m eteoro log iczne . 12.10 P og ram  dla 

d zieci. 12.30 D w unasty  koncert szko lny  F ilharm onii
V arszaw aklel. 18.33 C ed u ła  G ie łdy  Z bożow o-T ow a- 

"ow aj 15.45 K oncert 15.45 L ekcia Jez. Ira ieu stiego . 
17.00 „T ea tr  W yo b raźn i"  — slud ło w lek o  » . t  „W ierna  
i selen" -  p /g. S tefana  Żerom skiego. TT.50 r«l)etoSł 
spo rtow y . 18.15 Lekkie u tw ory  ło rtep lauow e. 19,00 P ły ­
ty. 19..-0 P ły ty . 19.50 W iadom ości sp o rto w e . 20.00 M uzyka 
łekka. 21.00 K oncert w ieczorny . 21.45 „M an lłes tac le  
W arszaw y przed pow staniem  s ty cz n io w em " . 22,85 P o -

idy  rad io ted tn jczne . 2.3.05 M uzyka taneczna .

— JUBILAT. — Czytelnik nasz p. P aw e ł
V rzondziel obchodzi dnia 25 stycznia sw o je  
» j-jec ie  urodzin. Ad multos annosi
„ PIl Z E 0 DALSZEM1 r e d u k c j a m i , w
; ^ e zgłoszonem i ostatnio przez szereg

ä m s s a e

p o w i l t '  Ś w i ę t o c h l o w i ^ k h ^ . ^ s z L s ^ o % m i e  
W najbliższych dniach urzędowanie.

— WYPOWIEDZENIE CAŁEJ ZAŁOGI NA
K OP „RADZIONKÓW". Dyrekcja kopalni Ra­
dzionków" wypowiedziała w dniu 21 bm. całej 
załodze pracę z dniem 31 bm. Załoga kopalni
w ynosi obecnie 1.090 robotników.

—  RZADKA PRZYCZYNA POŻARU. W
mieszkaniu dyrektora huty „Silesia“ dra Wt- 
słow skiego w  Rybniku-Paruszowcu powstał 
on tg d a j pożar. W sypialni zajęła się wskutek 
w adliw ego działania poduszki elektrycznej po­
ściel. Służąca nie tracąc czasu stłumiła pożar 
jak . że s tra ta  wynosi zaledwie około 500 zł. .(¾

szpitalu do zdrowia, pociągnięto go do odpo­
wiedzialności za zabójstw o śp. Pioskowika. Za 
to  został skazany przez Sąd Okręgowy w Ka­
tow icach na 10 lat więzienia.

Na w torkow ą rozprawę oskarżonego Pałkę 
doprow adzono z więzienia mysłowiokiego. Robi 
on wrażenie człowieka spokojnego i zrówno­
ważonego, jednak schorzałego. W ezwano rów­
nież szereg już przesłuchanych przez sąd I in­
stancji świadków.

Na w stępie rozpraw y odczytano wyrok 
I instancji, z którego wynikało, że sąd I instan­
cji przyznał oskarżonemu Pałce jako okoliczno­
ści łagodzące, jego dotychczasowe nienaganne 
życie oraz jego pracę społeczną, jako  okolicz­
ności obciążające, zaważyły na wyroku niskie 
pobudki, które kierowały Palką, a mianowicie 
chęć pozbycia się świadka dokładnie poinfor­
mowanego o jego nadużyciach w magazynach 
kolejowych, sposób popełnienia m orderstwa 
oraz nieprzyznanie się do winy.

Prokurator przytaczając wszystkie wyliczo­
ne przez sąd I instancji okoliczności obciążają­
ce stwierdził, że jeżeli nie została mu wymie­
rzona kara śmierci, wzgl. kara dożywotniego 
więzienia, to  przynajmniej winien on być ska­
zany na 15 lat więzienia Obrońca Pałki nato­
m iast w uzasadnieniu apelacji dom agał się cał­
kowitego uwolnienia oskarżonego od winy 
I kary.

W  dalszym ciągu rozpraw y sąd przystąpił do 
przesłuchiwania oskarżonego. Tłumaczył on się 
tak  sam o jak w I instancji, z tą  jedynie różnicą, 
że obecnie starał się krw awe zajście w maga­
zynach kolejowych przedstaw ić jako zemstę 
partyjną, skierow aną przeciwko memu... jako 
zwolennikowi partji prorządowej ( ! )  Podkreślił 
on, że domyśla się naw et kto jest sprawcą tej 
zbrodni, nie chciał jednak żadnego nazwiska 
wymienić, m otywując to tern, że nie życzy so­
bie, by kto inny tak sam a niewinnie cierpiał. 
Jak on. W  toku w ykazywania oskarżonemu 
sprzeczności w jego zeznaniach, oświadczył on, 
że w czasie przesłuchiwania nie zawsze był 
przytomny i nie wie, co zeznawał. W szystkich 
świadków, zeznaw ających przeciwko niemu ob­
ciążające, przedstawił, jako swych w rogów  par­
tyjnych, którzy chcą się na nim mścić. Przy­
znał pozatem, że w  księgach m agazynu były 
pew ne nieścisłości, które powstały jednak dla­
tego, łż był przemęczony pracą. Na pytanie 
przewodniczącego sądu, czem wytłumaczy, że 
'V księgach m agazynowych figurują osoby nie­
żyjące, wzgl. emerytowani kolejarze, oskarżo­
ny Pałka odpowiedział wymijająco.

św iadek st. przodownik ■ poTicji śledczej Jó­
zef Czylok zeznaw ał tak  sam o jak  w  pierwszej

instancji. Podał tylko, że po poprzedniej roz­
prawie dowiedział się, iż Dyrekcja Kolei Pań­
stwow ych krótko przed krwawcm zajściem do­
ręczyła naczelnikowi stacji mysłowickiej pismo, 
odwołujące Pałkę ze stanow iska magazyniera, 
św iadek ten zachwiał również zeznania 14-let- 
niej Elżbiety Bromówny. Zeznał on mianowi­
cie, że gdyby spraw a przedstaw iała się w ten 
sposób, że Patka strzelał na dworze, to w ten­
czas wiele osób musiałoby słyszeć odgłos strza­
łów.

Następnie zeznawał szereg Świadków już 
przesłuchanych poprzednio, którzy do spraw y 
nic nowego nie wnieśli. Sensację wywołały do­
piero zeznania st. asysten ta  kolejowego Jana 
Koźlika, których dotychczas nie był przesłuchi­
wany. Prowadził on dochodzenia w  sprawie 
braków  w magazynie Pałki. Dochodzenia w 
sprawie przedmiotów, które tylko wypożycza­
no kolejarzom, jak latarki, chorągiewki, kożu­
chy, buty filcowe i t. p. zostały już ukończone. 
Skarb Państw a poniósł przeszło 500 zł. szkody. 
Braki te  pow stały wskutek nieprzepisowego 
prow adzenia ksiąg przez Pałkę. Dotychczas nie 
ukończono jeszcze dochodzeń w sprawie bra­
ków rzeczy, które kolejarze Otrzymywali na 
własność, (jak np. co do mundurów, za które 
kolejarze płacili tylko 25 proc. faktycznej ich 
w artości). Pozatem stwierdzono, że straż po­
żarna w Brzęczkowłcach chodziła w  przerabia­
nych mundurach koleiarskich. Naczelnik gminy 
tłumaczył się, że kupił te  mundury od krawca, 
któremu komisja nie chciała odebrać dla kole­
jarzy, jako wadliwie uszytych. Wielu koleja­
rzom zamierzano ściągać zapłatę za mundury 
mimo, Iż oni mundurów tych nie otrzymali, a 
naw et ich nie kwitowali. Niektórym natom iast 
kolejarzom z Mysłowic dotychczas należności 
za mundury nie potrącano, jakkolwiek mundu­
ry te otrzymali oni już przed kilkoma laty. 
W końcu świadek oświadczył, że nie może je­
szcze zeznać, czy nadużyć tych dopuścił się 
osk. Pałka, a to  dlatego, że dochodzenia nie 
zostały jeszcze ukończone i niewiadomo, czy 
jakaś inna osoba nie kradła. Przez dw a lata 
prow adzi dochodzenia Dyrekcja kolejowa i do 
dnia dzisiejszego nie mogła jeszcze stwierdzić, 
kto kradł ł poszkodował Skarb Państw a. Dziw­
ne musiały tam  panow ać stosunki.

Po przesłuchaniu tego św iadka, sąd rozpra­
wę przerwał, zapow iadając, że następna odbę­
dzie się w  środę o godz. 9 na miejscu czynu. 
Odbędzie się tam  wizja lokalna i zostanie prze­
słuchanych kilku świadków. Najpraw dopodob­
niej w ciągu tego dnia zapadnie wyrok, który 
oczekiwany jes t z  wielkiem zainteresowaniem.

(s )

«R k>- wo|ewe»€łei €6r aÄöÄsMcS»
We wtorek 22 bm. przyjął p. Woje­

woda Śląski delegację P. Z. P. (Pol. Zw. 
Prac. Przem., Biur i Hand!.) w osobach 
pp. prezesa Ludwika Maciejewskiego, wi­
ceprezesów Zawiszy i Sławińskiego oraz 
członków Zarządu Głównego Przystolika 
i Węglarczyka.

Delegacja przedstawiła p .  ^Wojewo­
dzie stan obecnego zatargu w sprawie 
płac i przywrócenia szczebli starszeń­
stwa pracowników umysłowych przemy­
słu śląskiego, zaznaczając, że wstrzyma­
nie szczebli starszeństwa krzywdzi w 
wysokim stopniu pracowników młodszych 
wiekiem a przedewszystkiem element

polski zatrudniony w przemyśle. Przy 
tej okazji delegacja złożyła memorial, 
poparty szeregiem rewelacyjnych cyfr. 
P. Wojewoda przyrzekł życzliwe rozpa­
trzenie postulatów. Delegacja interwenio­
wała również w sprawie zamierzonego ir  
nieruchomienia kop. „Roemer“. P. Woje­
woda oświadczył, iż do zamknięcia tego 
warsztatu pracy nie dojdzie.

Sprawa wprowadzenia ustawy o ur­
lopach na górnośląską część Wojewódz­
twa Śląskiego znajdzie się już w najbliż­
szym czasie na porządku obrad Sejmu 
Śląskiego,

D o Inspektoratu pracy wpłynęła skarga ro ­
botników  wapienników Siegreicha w Będzinie,
którzy żalą się, że zatrudniani są przez 12 go­
dzin na  dobę, i to  w warunkach b. ciężkich, 
go czasu i są redukowani bez żadnego powodu. 
Podobno nie otrzym ują oni urlopów od dłuższe- 
Skarga ta  będzie przedmiotem konferencji za­
interesow anych stron, wyznaczonej na nadcho­
dzący piątek.

Przedm iotem wczorajszej rozprawy w Są­
dzie Okręgowym w Sosnowcu była spraw a 
nadużyć popełnianych przez kierownika rzeźni 
miejskiej Berka Zelingiera z Sosnowca Ludwi­
ka 2).

Zelimgier spraw dzał bite sztuki bydła, czy 
były badane przez lekarza. Za czynności sw e 
pobierał on czterokrotnie w yższe opłaty, od 
obowiązujących, nadużyw ając w ten sposób 
swego stanowiska służbowego Haracz ten ścią­
gał specjalnie od handlarzy przyjezdnych, zara­
biając w ten sposób wielkie sumy.

W końcu nadużycia wyszły na jaw  1 Zelingier

40¾  iłiKl M i !
P raw dziw y  fenomen na­
tu ry  osiągnięty dzięki 
kuracji naukow ym  pary ­
skim preparatem  HIV A. 
nadającym  piersiom  peł­
ną jęd rną  tlnję i p raw ­
dziwie kob.ecą pełnię 
kształtów . Każda kobie­
ta, czy ma 16 lat, ęzy 
55 lat. osiąga w kilku 
dniach dziew icze, Jędrne 
piersi. 1 pakiet 2.00 zł., 

podw ójny pakiet kurac. 3,50 zl. W ysyłka 
dyskretna. P roszę o podanie, czy chodzi 
o wzmocnienie, czy też rozw inięcie biustu. 
Pr z/y p rzesyłce w ycinka m niejszego ogło­
szenia w 3-ch dniach 20 proc. rabatu  za 
mały. a 30 proc. za duży pakiet.

DR. NIC. KEMENY -  CIESZYN,
sk ry tk a  pocztow a 100 1597.

M r o n i f t a  Z a g  I s  f ro
Redakcja i administracja: Sosno­
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TEATR MIEJSKI W SOSNOW CU.
D ziś  środa I Jutro w cz w a r te k ,. przebojow a komedie 

m iu y cm a  p. L „Karuzela m iłości".

KINOTEATRU W ZAGŁĘBIU.
SOSNOW IEC. Z agłębie: „Piotruś". P a la * :  „M łody

las".
DĄBROW Ą. Ar»: „M etodfe cygańskH ". B ajk i: „W iel­

ki gracz".
CZELADŹ. C zary: „C zy Lucyna to  d ziew czyn a" .

-  WYPYADEK W  PODZIEMIACH. 18 bm.
w  podziem iach kop. „Reden“ w D ąbrów #  
zw ały  w ęgla przygniotły  robotnika Jana Lit­
wińskiego, k tó ry  uległ złam aniu nogi,

— KURS P. C. K. W CZELADZI. W  Cze­
ladzi w szkole przy ul. Będzińskiej, staraniem  
P. C. K. o tw arto  kurs ratow nictw a, na k tó ry  
uczęszcza ponad 40 osób. W ykładają  pp. le­
karze, oraz p. Kopnzywa.

— POŻEGNALNE POSIEDZENIE. — Dziś,
w Sosnow cu, ma się odbyć ostatnie pożegnal­
ne posiedzenie rady  przybocznej.

— POŚW IĘCENIE SZKOŁY PO W SZ. W 
ZAWIERCIU. 20 bm. w Porębie pod Z aw ier­
ciem, dokonano pośw ięcenia nowego gm achu 
7-klasowej szkoły pow szechnej. Na uroczysto­
ści byli obecni starosta  pow iatow y Zawiercia, 
p rzedstaw iciel kuratorjum  krakow skiego i 
w ielu innych zaproszonych gości. Budynek 
szkolny posiada now oczesne urządzenia, jak: 
centralne ogrzew anie, św iatło  elektryczne Itp. 
W ybudow any on został w yłącznie z fundu­
szów gm  nnych.

— POŻAR W ZAW IERCIU. — W  starym
drew nianym  domu w łasności Kubasów w Za­
w ierciu, pnzy ul. G runw aldzkiej 8, dnia 20 bm. 
w ybuchł pożar. Pożar pow stał z  podpa'enio. 
Podejrzanych o to podpalenie sukcesorów  de­
mu: K ubasową, Rogosza, G rabow skiego Mie­
czysław a i G zeruka Jana  — osadzono w are­
szcie. Sędzia śledczy w Zawierciu prowadza 
szczegółow e dochodzenia.

— NIEPOROZUMIENIA W  FIRMIE „C H F- 
M1METAL“ W  ZAWIERCIU. Jak  się dowia­
dujem y, za ta rg  między Urzędem Skarbow ym  
w  Zaw ierciu, a  firmą „Ghemimeta!“ o należ­
ności podatkow e, w zw iązku z czem fabryka 
przez dw a dni by ła  nieczynna został zlikwi­
dow any, przyczem  okazało się, że cała spra­
w a polegała na nieporozumieniu. Obecnie pra­
ca  w fabryce odbyw a się normalnie.

12 godzin pracy na do be
Z  Eremita s»r«scn w Z«agft<gl»fi«i

Dziś w inspektoracie odbędzie się konferen­
c ja  w  sprawie redukcyj pracowników umysło­
wych w Gwarectwie „Hr. Renard“.

Losem wyrzuconych na bruk pracowników 
zajął się, jak wiadomo, Związek Pracowników 
P. i H., który telegraficznie zwrócił się z prośbą 
o Interwencję do p. ministra Opieki Społecznej. 
Czy masowe redukcje są uzasadnione, stwier­
dzą specjalne badania,

Nintejszem podajem y do łaskaw ej wia­
domości Szan. Czytelnikom  m. RYBNI­
KA 1 PARUSZOW CA, że roznosicielka 
ga-zet, p. Helena Główka niema prawa 
inkasowania za abonam ent naszego pi­
sma. — Inkaso to przeprow adzać będzie 
jej m atka, p. Marja Główna, zam ieszka­
ła w Rybniku II, p rzy  tu. P rzem ysło ­
w ej 26 a.

Interesy Merewniłsa rzeźni w Sosnowca
3 m lcsince areszźn mm i»®<sSaiź»cS«* +

stanął przed kratkam i sądowemi.
Sąd skazał go na 3  mies. bezwzględnego 

aresztu

S®ml«»!e© «IsiecSco
Z Przełajki pod Czeladzią donoszą nam o 

strasznym wypadku, jaki wydarzył się w miesz­
kaniu H ud. .

Rodzice wychodząc z mieszkania, zostawili 
bez żadnej opieki dwuletnie dziecko, które w

M roni&a  O lO ntftfl
— KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE. Od dzi­

siaj rozpoczęto w Olkuszu kursy dokształca­
jące dla młodzieży w wieku szkolnym. K ursy 
odbyw ać się będą co drugi dzień po 3 godzi­
ny ł prow adzone będą przez nauczycieli szsó ł 
pow szechnych bezpłatnie.

—  FATALNY WYPADEK OJCA Z SYNEM.
W  czasie eksplozji w Kamieniołomach w Su­
łoszowa! (Olkuskie), przechodzili niedaleko: 
Andrzej Gęgotek i jego 13-letm syn C zesław  
z Sułoszow ej. W yrzucone siłą wybuchu ka­
mienie zraniły Gęgotka w bok, a jego 9 /n a .w  
tw arz, tak niebezpiecznie, że chłopiec przez 
dw ie godziny leżał nieprzytom ny. O bydw óch 
w groźnym  stanie odw eziono do szpitala 
olkuskiego.

pewnej chwili przewróciło się na rozpalony do 
czerwoności piec żelazny, odnosząc ciężkie 
obrażenia ciała.

Nieszczęśliwe dziecko skutkiem ran, wkrót­
ce zmarło wśród strasznych cieroień. •“ '
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Tragiczny sfrzal na ulicach Mysłowic
Zabójca szwagra, Kamiński, skazany na 15 lat wi@zienła

Sąd O kręgowy w  Katowicach rozpatryw ał 
We wtorek ponurą tragedję  rodzinną, która 
rozegrała się 13 m aja ub. roku na jednej z ulic 
Mysłowic. Na ławie oskarżonych zasiadł 
em erytow any kolejarz Leon Kamiński z Mysfo- 
wtc, który zastrzelił sw ego szw agra śp. Mi­
chała Pamfila z Mysłowic

K rytycznego dnia śp. Pamfil w ybrał się ze 
sw ą żoną oraz z żoną Kamińskiego do jednej 
z  restauracyj m ysłow ickkh. Pomiędzy godz. 
19 a  20 wracali do domu. Przy ul. Krakow­
skiej w  M ysłowicach zaczaił się na nich Leon 
Kamiński, który z bliskiej odległości strzelił do 
Pam fila dw ukrotnie 1 rewolweru. Ciężko ranny 
Pamfil biegł kilka kroków i padł na progu 
m ieszkania lekarza, a  w  küka chwil potem 
zm arł.

Po  aresztow aniu zabójcy w yszło na  jaw , że 
Kamiński podrobił legitym ację Dyrekcji Kolei 
Państw ow ych w Katowicach na rok 1933 na 
nazw isko swej żony. W Dyrekcji Kolei miano­
wicie zgłosił, źe legitym acja mu zaginęła, w o­
bec czego w ystaw iono mu duplikat. Tym cza­
sem Kamiński podrobioną legitym ację zamie­
rzał sprzedać. Jak wiadomo, posiadacz takiej 
legitym acji może korzystać z 80 procentowej 
zniżki kolejowej na wszystkich Kejach.

Zaginięcie pierwszego 
wydania Szekspira
W  Bristolu skradziono z kasy  ognio trw a­

łe j pierw sze wydanie dziel Szekspira z r. 
1600. k tóre bibljofil angielski Cox, nabył nie­
daw no za w ysoką cenę. p ierw sze to w ydanie 
Szekspira jest jednym  z najcenniejszych „bia­
łych kruków “ na rynku księgarskim . C harak­
terystyczne , t e  poza książkam i nic z kasy  nie 
zginęło.

Pozatem  po aresztow aniu zabójcy okazało 
się, że urządził on sobie w  mieszkaniu fabry­
kę fałszywych pieniędzy. Robiąc „konkuren­
c ję"  państw ow ej mem«cv, w yrabiał 5 i 10-zlo- 
tow e monety, jednaik tak nieudolnie, źe, nie 
chcąc narazić się na natycamiaswj we zdema­
skowanie, nie mógł ich puszczać w obieg. 
Oskarż on. Kamiński był już dwukrotnie kara­
ny za kradzież, a na rozprawie przyznał się do 
zgwałcenia nieletniej dziewczynki.

Świadkowie, rekrutujący się w przeważnej 
części z członków rodziny żony Kamińskiego, 
wystawili mu jakn a 'gorsze św iadectwo. Ka­
miński zarobione pieniądze puszczał w restau­
racjach bytomskich. Nad żoną w  bestjalski 
sposób się znęcał niemal od czasu ślubu. O 
rodzinę wogóle nie dbał, a  żonę zmuszał do 
zaciągania pożyczek u jej sióstr, które chętnie 
Kamińską utrzymywały. Pod adresem żony

swojej i jej rodziny w ygrażał się często, że 
wszystkich wystrzela.

Na rozprawie oskarżony przyznał się do 
wimy, tłumacząc się tern, że go wszyscy mal­
tretowali. Pozatem starał s ;ę oskarżony przed­
stawić się za ofiarę nieszczęśliwego małżeństwa
1 pod adresem żony rzucał różne oszczerstw a. 
Oskarżony tak w  czasie śledztw a, jak i na 
w stępie rozprawy zrzekał się obrońcy, k b feg o  
chciano mu przydzielić z urzędu. W  ostatnim  
jednak słowie oskarżony dom agał się adw o­
kata.

Sąd po przesłuchaniu świadków i przemó­
wienia stron, skazał Kammsiciego za zabójstw o 
na 15 lat więzienia, za fałszowanie legitymacji 
na rok więzienia i za podrabianie "  cniędzy na
2 lata więzienia, czyli na łączną karę 15 lat 
więzienia. W yrok wywołał na obecnycn w sali

rozpraw  wielkie wrażanie, (s)

Kai os i Koiioiti.iwju *uŁt. v> 1, .V 1- .'....i. ' a.
stali Czytelnicy naszego pisma, obchodzą nnia 

26 stycznia złote gody małżeńskie-

Sport hokejowy w Zagłębiu rozw ila się, zysku jąc  coraz więcej zwolenników. Na ilu Gra­
cjach zespoły hokejowe C. K. S. Czeladź i Solvay Giodzięc, które ?0 hm. w  Czeladzi ro ­

zegrały sw ój pierwszy mecz z wynikiem 0:0.

R. K. nr. karty  ab. 5210 w  Kochłowicach.
1. Tak. 2. Za cały rok. 3. Nie. Zresztą nie war­
to, gdyż otrzymałby Pan gorszą kategorję i tak  
musiałby Pan płacić podatek. 4. Urząd Gminny.

Edward B. Zamysłów. Kilkakrotnie zwraca­
liśmy uwagę, by nie przesyłać znaczków pocz­
towych, gdyż pisemnie nie udzielamy informa- 
cyj. Znaczek przeznaczyliśmy na biednych. Kar­
tę w  najbliższym czasie otrzyma Pan przez 
kolportera.

Kob. Konna 1. Po przepracowaniu 13 ty­
godniówek — tak.

K. B. S. 174. Jeżeli m atka dobrowolnie me 
da, to nic zrobić nie można i proces musiałby 
Pan przegrać. Będzie mogła żądać, jeżeli m atka 
umrze i nie pozostawi testam entu.

Stały czytelnik 2000. W  sprawie tej nieste­
ty  nie da się nic zrobić i musi Pan pogodzić 
się z istniejącym stanem  rzeczy. Obecnie jed­
nak nie jest tak trudno dostać inne mieszkanie. 
Można je więc zmienić.

Franciszek U., Kamienica. Będziemy mogli 
Panu przeliczyć dopiero wtenczas, gdy nam Pan 
napisze daty, w których wpłacił Pan te 680 zł.

Józef B., Bełk. W  sprawie tej nie da się 
nic zrobić. Są to grosze.

Zet. Nie radzimy Panu w stępow ać do Legjl 
Cudzoziemskiej. Wielu już Polaków tam się 
znajduje i wszyscy narzekają. 2. Pismo must 
być napisane po francusku.

K. AL, Łódź. „Tajem nica zam ku" jest do 0-  
trzym ania w naszym oddziale w Rybniku, „śp ie­
w aczka ludow a" nie w yszła w  książce.

Józef G . Gaszowice. Nie potrzeba płacić.
Alojzy B , Bielszowłce. Do Urzędu Rozjem­

czego przy Urzędzie Gminnym w Bielszowi- 
cach.

480 Godula. Rozporządzenie to  istnieje do­
piero od pierwszego stycznia br. i nie dotyczy 
Pana. Dlatego też musi Pan dług zapłacić

Stały prenum erator W . H. Nie wiemy. Niech 
Pan jednak poinformuje się u likwidatora tego 
banku.

Nr. 28714, Rydułtowy. 1. Trudno. Poinfor­
muje Pana każdy aptekarz. 2. Nie wiemy gdzie 
w ychodzą takie zeszyty. 3. Każde po 2,50 zł.

Troska. Pójść do kupca i prosić o cofnięcie 
skargi i poczekanie na zapłacenie długu.

W . L., Marklowice. 1. Jeżeli Pan pracuje, 
musi Pan płacić składki, a w  przeciwnym razie 
może Pan płacić dobrowolnie. 2. Obowiązko­
w ych 200, a nieobowiązkowych 500. 3. Dwa dni 
w  tygodniu. 4. Tak. Do 100 zl. zarobku i ponad 
100 zł. 5. Po ukończeniu. 65 roku życia.

Stały czytelnik w Myszkowie. W  drodze wy­
jątku mogą Panu przyznać. D latego też niech 
Pan napisze wniosek.

Abonent, W ilcza 29541. Bodzie wydane 
specjalne rozporządzenie, na podstawie którego 
sumy te zostaną przeliczone.

Abonent nr. 1338 A. N. Nie będzie zaliczany 
do platnvch. Renta może Panu przysługiwać, je­
żeli komisja uzna Pana za niezdolnego do pracy.

Abonent nr. 3167. 1. Niech Pan nic nie mó­
wi, gdyż według wysokości czynszu z roku 
1914 mieszkanie to  jest więcej w arte. Nie tylko, 
że nieobniżą Panu, ale mogą podwyższyć. 2. 
N iestety nie, ze względów kalkulacyjnych. 3. 
Kupić odpowiedni środek w aptece.

Kasper B., Bielsko. Niestety, nie wolno 
sprzedaw ać.

Ag. P . T . G. Nie. Tylko stali Czytelnicy mo­
gą brać udział w konkursie.

W alenty M., Pawłowice. Nie reflektujemy.
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Humor
TAPECIARZ

AMATOR.
Pan Telesfor jest 

oszczędny. O statnio po­
stanow ił uniknąć w ydat­
ku i sam w ytapetow ał 
na now o swój gabi­
net.

Dumny ze sw ego 
dzieła pokazuje je  żo­
nie:

— No I co, kochanie? 
Ładnie to  zrobiłem?

—  B ardzo ładnie! — 
odpow iada pani Tele­
sfora. — Ale powiedz 
mi, co to  za wypukłości 

w idać pod tapetą?
—  Ajl Do djabła — 

w ykrzykuje pan Te­
lesfor. — Zapomniałem 
pozdejm ować obrazy 1

URYWEK OŻYWIONEJ 
DYSKUSJI.

—  Pan powiedział 
•Iow o: idjota. Czy pan 
miał mnie na myśli?

— Skądże 1 Czy pan 
sądzi, źe pan ma świa­
tow y monopol na  id jo­
ty  zm ?

W  KWIACIARNI.
—  Czy pan wie na- 

pewno, że ten kaktus 
kwitnie raz na sto  lat?

—  G warantuję! Jeśli 
ele zakwitnie, przyjmę 
g o  apowrotem.

TU WYCIĄĆ’ 9BH HBN B33I ..KUk*«
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to jesteś zgubiony, bo tłum rozszarpie cię na miej­
scu, nie czekając na przyjście policji...

— Nie dogonią mnie! Ja się ukryję tu. w tej 
jaskini i tu mnie nikt nie znajdzie! I tutaj będę 
Oczekiwał na twoje przyjście.

Przyjdę z pewnością, Leonie!
Lea oparła głowę o jego ramię I z zalotnym 

uśmiechem patrzała mu w oczy.
— Ach. za jedno twoje spojrzenie zastrzelę sto 

ludzi! — szepnął ześlepiony młodzieniec. — Jedno 
życie, to za mało! Jak ja ciebie kocham!

— Muszę w racać do domu! — rzekła Lea te­
raz  i cofnęła się znowu. — Mogę zatem ticzyć na 
ciebie? W ypełnisz moje największe życzenie?

— Jutro o tym czasie będzie T eresa Krones 
m artw ą!

— Ale jeżeli clę dogonią, schwycą, Jeśli clę do 
więzienia w trącą i zapytają potem, kto cię namó­
wił do popełnienia tej zbrodni, co odpowiesz?

— Powiem, że ją nienawidziłem, że chciałem 
się na niej zemścić ach, ja nie wiem, co powiem!

— Ale mojego nazwiska nie w ym ienisz?
— Prędzej dałbym  sobie język w yrw ać, za- 

nimbym to uczynił!
Lea raz jeszcze spojrzała na niego swemi ślicz­

nemu czarnemi oczami, raz jeszcze uśmiechnęła się 
słodko, uścisnęła mu rękę i w yszła tryumfująca 
i zadowolona z siebie.

— Ju tro? — zawołał Leon, patrząc za odcho­
dzącą z uczuciem nieograniczonej miłości.

— Jutro! — pow tórzyła i znikła w  cieniach 
nocy.

— 105 —

Młody olbrzym rzucił się na kolana i przy­
cisnął usta do bucików Lei.

— Jutro? — szeptał. — Ach, jutro! Każ mi 
św iat cały wym ordować, a nie namyślę się ani 
chwili!

f— O św iat nie chodzi, tylko o jedną istotę!
— O naszego kapitana? Mam go zabić? Za­

strzelić? Mam nasypać mu trucizny do wina? Al­
bo zepchnąć go w przepaść ze skały?  Powiedz! 
Jestem  gotów na w szystko!

— Milcz! — zaw ołała Lea. — Życie hrabiego 
Orszańskiego jest mi św ięte! Czy myślisz, że 
chcąc go zamordować, potrzebowałabym  ciebie do 
tego? Przecież żyję z nim pod jednym dachem, 
jem przy jednym z nim stole. Nie, mój drogi, z tru­
cizną my, kobiety, lepiej się potrafimy obchodzić, 
niż wy!

—  W ięc c o ? -.
— Ja  nie chcę, aby on um arł! Przeciwnie, on 

ma żyć, ale żyć w niesławie, hańbie i nędzy! On 
mnie obraził tak, jak żaden m ężczyzna kobiety 
obrażać nie powinien i za to miałabym go tylko 
śmiercią ukarać? Ja nie jestem tak łagodnym sę­
dzią! Moje wyroki są bardzo surowe... bardzo...

— Mówiłaś przecież, że mam zabić jakąś isto­
tę... Kto to jest? — przerw ał Leon

— Tak, pewną dziewczynę!
— Czemu?
— Bo on ją kocha!,

Kto?
'— Henryk! Nie rozumiesz Tego? Nie do­

myślasz się, że cbodzj tu o nienawistną mi 1 v wal-
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Killca słów o  miłości
Przeżywamy czasy wszystko ogarnia­

jącego chaosu, który jest następstwem 
głębokiego kryzysu moralnego. Cóż więc 
dziwnego, że ten kryzys obejmuje także 
m i ł o ś ć ,  życie płciowe, małżeństwo i 
rodzinę. A ten kryzys jest bodaj n a j n i e ­
b e z p i e c z n i e j s z y ,  bo mdość jest 
twórczynią wszelkiego życia w wszech- 
świecie, a więc także źródłem tycia ludz­
kiego, rodziny, społeczeństwa I narodu.

Znajomość czytania, rozpowszechnie­
nie gazety 1 książki, radjo. kino i teatr 
przyczyniają się do sztucznego przeważ­
nie wyolbrzymiania kryzysu miłości. Dzi­
siaj każdy t. zw. inteligent postępowy bez 
zarumienienia się opowiada o swych bó­
lach miłosnych i przedstawia je jako nie­
sprawiedliwość społeczną. Wyjątki zwy­
rodnienia i zboczenia płciowego uogólnia 
się i przypisuje się im powszechne zna­
czenie. Anormalne | moralnie upadłe typy 
tarów no mężczyzn, jak kobiet, przedsta­
wia się. jako typy bohaterów ł bohaterek. 
Pod wpływem tych poglądów j nastrojów 
każdy półgłówek uważa się za naturę 
problematyczną, tragiczną, krzycząca o 
sprawiedliwość 1 prawo do „swojego ży­
cia'*. Każdy pismak a, niestety, często 
także i wybitni fóteracj swoje złe do­
świadczenia i niepowodzenia w miłości 
opisują w powieściach, dziełach i żąda­
niach reformy życia seksualnego, rodzin­
nego i małżeńskiego „Literatura** ta ma 
wielkie powodzenie bo i podnieca zmy­
słowość, rozgrzesza tych. co się poczu­
wają do grzechów w dziedzinie życia mi­
łosnego i daje wolny paszport tym. któ­
rzy jeszcze mają skrupuły. Wszystko to 
daje wolność do użycia i wyżycia się. do 
zaspokojenia chuci.

Tak, jakby miłość była tylko Środ­
kiem zaspokojenia chuci, a nie źródłem 
wszelkiego życia na ziemi i środkiem 
utrzymania rodzaju ludzkiego, co więcej, 
typu Europejczyka, a dla nas — typu Po­
laka. Tak, jakby miłość była sprawą tyl­
ko prywatną, czysto osobistą człowieka, 
a nie obchodziła nic społeczeństwa, na­
rodu i państwa. Niedoskonałość ludzka I 
nierówność natury ludzkiej bodaj nigdzie 
tak jaskrawo się nie uwydatnia, jak w 
życiu płciowem. I dlatego też życie płcio­
we, albo jak to się mówi potoczne „życie 
miłosne“, jak żadna inna dziedzina życia 
ludzkiego wymaga, by człowiek swoje 
żądze, pragnienia, uczucia, przeży­
cia i przyrodzone warunki podporządko­
wywał wyższym normom, regulującym 
nasze życie społeczne. W czasach dzi­
siejszej anarchii moralnej jest to zada­
niem tern trudniejszem.

Twórcza żądza miłości Jest źródłem 
wszelkiego życia w wszechświecie. a tak­
że życia ludzkiego! Ale prawdziwa mi­
łość jest równocześnie siłą. wprowadza­
jącą ład w wszelkie życie. Niesłusznie 
utażsamia się pojęcie miłości z miłością 
czysto płciową. Starogrecki filozof. P 1 a- 
t on ,  w swojej rozprawie Symposion 
uwypuklił miłość jako źródło wszelkiego 
życia w ładzie człowieka 1 społeczeń­

stwa. Nawiązując do myśli Platona, k s. 
F a h s e l  napisał znakomite dziełko o za­
gadnieniu miłości, pic! ł małżeństwa w 
czasach dzisiejszych. Rozróżnia on dwa 
rodzaje miłości: miłość pożądającą cze­
goś, czego człowiekowi brak a więc po­
żądanie udoskonalenia się i miłość tw ór 
czą, jako dążenie do podzielenia się u zy  
skanem udoskonaleniem z innym,. „I tak 
w wszechświecie widzimy wieczne poszu­
kiwanie i znajdywanie, dawanie 1 branie, 
rodzenie się i umieranie1*.

Miłość w naturze martwej jest ślepą 
siłą, u zwierząt jest miłością czysto zmy­
słową, u człowieka powinna być także 
uduchowioną. Miłość czysto zmysłowa 
nie zna wierności. Siła pożądania znika 
z chwilą zaspokojenia. A oprócz tego 
wskutek użycia miłość, jej przedmiot ule­
ga zmianom, a czasem nawet zniszczeniu. 
Następstwem tego jest, że miłość zmy­
słowa szuka innych przedmiotów, celem 
zaspokojenia swej żądzy W przeciwień­
stwie do zwierząt człowiek to pragnienie 
zmiany przedmiotu miłości zmysłowej 
odczuwa jako upokorzenie i wstyd, po­
nieważ odzywa się w nim miłość uducho­
wiona, której cechą jest wierność i sta­

łość. Miłość czysto zmysłowa nie jest w 
stanie zaspokoić miłości uduchowionej, 
bo zaspokojenie jej może dać tylko przy­
jaźń i poszanowanie. W małżeństwie łą­
czy się harmonijnie miłość zmysłowa i 
duchowa w iedną całość. Pożądająca mi­
łość zmysłowa wywołuje w duszy męż­
czyzny i kobiety wskutek cieiesnego po­
łączenia wzajemne upodobnienie się du­
chowe, które rodzi pożądającą miłość 
uduchowiona i wzajemną przyjaźń i sza­
cunek. Uduchowiona miłość zaś wyciska 
swe piętno stałości i wierności na miło­
ści zmysłowej, co prowadzi do jednożeń- 
stwa, ślubu wierności i dozgonnego 
związku. Zmysłowa miłość w połączeniu 
mężczyzny i kobiety spełnia cel małżeń­
stwa, wywołując miłość twórczą. Twór­
cza, zmysłowa miłość prowadź, do za­
płodnienia kobiety, twórcza miłość udu­
chowiona rodzi w rodzicach dążenie do 
wychowania i duchowego udoskonalenia 
dzieci, do wzbudzenia w Ich sercach mi­
łości do rodziców i do duchownego złą­
czenia ich z nimi.

W ten sposób rodzina jest niejako uko­
ronowaniem wszelkich objawów miłości 
pomiędzy kobietą i mężczyzną.

KRAJY
„ i  ZE
Ś WI A T A

—  Dochód i  w ystępu Kiepury w Krakowie 
wyniósł netto 13.387 zł., które ofiarowano na 
budowę Muzeum Narodowego w Krakowie.

—  Granicę francuską przekroczyło od 15 
bm. 2.500 uchodźców z Zagłębia Saary.

— W  Vortviile w kopami węgła w ydarzyła 
się ogrom na katastrofa. W skutek zawalenia 
sSę chodnilca, zostało pogrzebanych żywcem 
100 górników. Dotychczas w ydobyto 12 m ar­
tw ych górników 1 70 ciężko rannych.

— Z Tokjo donoszą: Parow iec japoński 
„N agasaki M ara" o pojemności 600 ton roz­
bił się podczas burzy I zatonął z załogą, Uczą­
cą 20 ludzi

—  Koncern w ydawnictw  „Berliner T age­
b la tt"  wraz r. drukarnią, oraz hmeml uboczne- 
mł wydawnictwami przeszedł na własność 
konsorcjum bankow ego z Dresdner Bankiera 
oraz bankiem Hardy ego. W ydaw nictwo za­
przecza pogłoskom o rzekomem "'anow anem  
zawieszeniu „Berliner T ageblattu".

60 -godzinny lot
Śmiały zamiar lindbergha

Nowy Jorft, 22. !. Tel. wt. 60 godzin. Lfndbergh podejmuje ten lot celem
Pułkownik Lindbergh zamierza odbyć lot zbadania możliwości ustanowienia stałej koinu- 

nad oceanem spokojnym z wybrzeży zachód- nikacji pow ietrznej pomiędzy Ameryką a Chi- 
niej Ameryki do Chin. Długość trasy wyimsić nami. Parow ce przebyw ają tę przestrzeń w 
ma przeszło 9.000 mil. Lot będzie trw ał około ciągu czterech tygodn i

Straszny wybuch

JKonffisrencfci &©Icf®«npa
K r a k ó w ,  22. 1. PAT.
Polsko-niemiecka konferencja koHejo- 

wa, która obradowała w Krakowie przez 
kilka dni, zakończyła obrady. Na konie, 
rencjl załatwiono wszystkie poruszone 
zagadnienia, a m. in. uzgodniono ruch są­
siedzki między Polską a  Niemcami I 
sprawę tranzytu niemieckiego do Prus 
Wschodnich przez Pomorze. Uczestnicy 
konferencji w przerwach między obrada­
mi, zwiedzili zabytki miasta, saliny w 
Wieliczce. & po zamknięciu konferencji 
wyjechali do Zakopanego, gdzie zwiedzi­
li Morskie Oko w Tatrach, poczem przez 
Kraków powrócili do Niemiec.

Okropne skutki zamachu samobójczego firaftk atike&demicfti
Berlin, 22. 1. T d . wL
M ieszkańcy pewnej kamienicy czynszowej 

w  Dreźnie przy Pohlandstrasse zaalarmowani 
zostali ubiegłej nocy gw ałtow ną eksplozją, któ­
ra w strząsnęła całym budynkiem i postawiła 
wszystkich mieszkańców na nogi. Równocześ­
nie dach budynku stanął w płomieniach, wywo­
łując wśród lokatorów panikę. Jak się później 
okazało, jeden z lokatorów, mieszkający na 4 
piętrze, w celach sam obójczych otw arł w swym

pokoju kurek gazow y. Ody do pokoju tego  w e­
szła m atka ow ego osobnika z otw arłem  św iat­
łem, nastąpił gw ałtow ny wybuch, skutkiem cze­
go kilka ścian zawaliło się, grzebiąc pod gru­
zami niedoszłego samobójcę, jego matkę ł sy­
na. W  następstw ie wybuchu pow stał pożar, 
nad którego gaszeniem straż pożarna pracowa­
ła prawie całą noc. Zasypanych wydobyto Z 
pod gruzów w stanie beznadziejnym i przewie­
ziono do szpitala.

Wieifc cesarstwo sKanflynawsMc
%iee!«»®z!e pr€»icBci«i s czn^św «foiiig

Londyn,  22. 1. Tel. wt.
Ze Sztokholmu donoszą: P rasa  szw edzka 

podaje rew elacje o zam ierzeniach pewnych 
polityków szwedzkich, którzy w* czasie wojny 
św iatow ej dążyli do utw orzenia wielkiego ce­
sars tw a  Skandynawski ego 1  królem  szw edz­

kim, jako cesarzem  na czele. Sensacyjna te 
rew elacje dzienniki szw edzkie czerpią z no­
wego w ydania dzieł historyka finlamdzkego. 
Paipastothy, p. t  .P o lityka  finlandzka w cza­
sie w ojny światowej* Dr. Papaslothy, opiera- 
lec się na zapiskach jednego z członków de-

Helsinki, 22. 1. Te!, wt.
O rganizacje fińskiej młodzieży akademickiej 

proklamowały uniwersytecki strajk generalny, 
mający trw ać do końca stycznia. Strajk jest 
wyrazem protestu przeciw rządowemu projek­
towi reformy uniwersyteckiej, będącemu, zda­
niem młodzieży, próbą uwiecznienia szwedzkich 
przywilejów językowych w jedynym uniwersy­
tecie państwow ym  w Finlandji.

legach fińskiej, późniejszego ministra spraw  
zagranicznych, Sa as tamo i net, k tóry  w 1915 r. 
konferow ał w Sztokholmie z m arszałkiem  
dworu szw edzkiego, hr. Douglasem stw ier­
dza. że w skład projektow anego cesarstw a 
miały wchodzić jako państw a zw iązkow e: 
Norwegja, Szw ecja, Danja, Finlandia I Islan­
dia. Korona cesarska byłaby zw iązana z ko­
roną szwedzką. Dziennik „Sw anska D agbła- 
det“ w yraża zdziwienie, że dir. Papaslothy te­
raz ogłosił sw e rew elacje i zaznacza, że pro­
jekty te m ogłyby spokojnie leżeć w ukryciu 
przez dziesiątki lat.

TU WYClĄCł

K
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kę?  t e  chcę usunąć kobietę, k tóra mi stoi na
diioclze do szczęścia. 

Do twego szczęścia! — krzykną? Leon. ży­
dówka zaś za późno spostrzegła, że za wiele po­
wiedziała. — Ty mówisz o t wojem szczęściu? 
.Więc pragniesz być kochaną przez twego męża?. 

Lea podniosła hardo głowę. 
Tak! — rzekła śmiało. — Czemu mam lo 

zaprzeczać? Opowiem ci wszystko, ale dodaje za­
razem  , że przyrzeczenia mego dotrzym am , przy­
sięgam  ci to! Jeżeli Jutro wieczór zabijesz tę 
dziewczynę, to ja jestem twoją! Widzisz, ja ko­
cham mego męża, ale zarazem nienawidzę go. Nie 
mogę ,;yć bez niego, kocham go tak, jak ty mnie! 
Ale on odepchną! mnie od siebie i widocznie mną 
gardzi Brat mój zmusi? go do ożenienia się ze mną, 
uczynił to jednak bardzo niechętnie, bo kochał In­
ną. Przywiz? on mnie tu do zamku swoich przod­
ków i wskazał pokoje, które miałam zamieszkiwać 
sama. 

, ~ , Tutaj będziesz żyła odtąd, pani hrabino! —- 
rzek krótko. Zdumiałam. Potem  spojrzą? na 
mnie pogardliwie i dodał: 

-  Wiesz, te ożeniłem Sie z tobą wbrew mej 
wóli! Uczyniłem to Jedynie dlatego, aby ocalić 
życie kobiety, którą kocham nad życie! Poświęci­
łem się dla niej! Ale władza brata dalej nie się­
ga? Jesteśmy małżeństwem, to prawda, żyć jed­
nak razem nie będziemy nigdy!

— Więc co mam zrobić! — zawofa? Leon. — 
Uczynię wszystko, chociażbym nnał zamoidowaA 
rodzoną sioslret
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Lea była feraz dziwnie spokojną.
— Słyszałeś może — zaczęła po chwili, — że 

futro w karczmie „Pod Słońcem“ ma się odbyć 
przedstaw ienie teatralne?

— Cóż mnie to obchodzi! — zaw ołał Leon 
szorstko. — Niech idzie kto chce, przysłuchiwać ł 
przyglądać się aktorce, o której mówią, że Jest naj­
sław niejszą śpiewaczką w święcie! Ja tylko jedną 
znam kobietę, na k tórą chcę patrzeć, a tą jedną 
jesteś ty, Leo!

— A jednak musisz być jutro na przedstaw ie­
niu. Ja chce tego!

— Dobrze!
— I weźmiesz swój pistolet!
— Pisto let? Nie wpuszczą mnję z bronią na 

salę!
— Schowaj go do kieszeni! - 

Dobrze!
— Przypadkiem  ten pistolet wystrzeli...
— Przypadkiem ! Ach, dobrze, rozumiem! 
Ale kula musi przeszyć serce Teresy Krones! 
— Naturalnie, rozumiem! Kula przeszyje ser­

ce Teresy Krones!
— Jesteś przecież celnym strzelcem, nie­

praw da ?
— O tak! Nie chybiłem jeszcze nigdy!
— A co zrobisz, gdy pistolet w ystrzeli? 
*— Ucieknę! 
— Dokąd? Będą cię śctgać i szukać wszędzie. 

Jeżeli wpadniesz w ręce twoich prześladowców*

Hu w  ot
ROZMOWA

AUTOMOBILISTÓW.
—  Gzy długo byłeś 

X nią zaręczony?

— Jakieś sześćset da  
ośmiuset kilometrów...

BIEDNA PANNA
— Znałem jednego 

pana, który mówi tak 
wolno, że zanim zdą­
ży powiedzieć w ka­
rne teatralnej, w któ­
rym rzędzie chce wziąć
bilet, to  już się pierw­
szy akt sztuki kończył

— To jeszcze mc!
Ja znałem jedną pannę, 
która mówi tak wolno, 
że zanim zdąży po­
wiedzieć „Niel“ już jest 
zapóźmol

PIES
CUDZOZIEMIEC.

Do sklepu z porcela­
ną przychodzi elegancka 
dama i prosi o mi­
seczkę dla pieska.

Ekspedjent pokazuje 
;ej specjalną miseczkę z  
napisem: „Dla pieska".

— A czy nie ma pan 
takiej miseczki z angiel­
skim napisem? — od­
zywa się dama, bo mój 
piesek to rasowy szkocki

terrier 1 po polsku nie 
rozum i*
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Do zamku sw ego wrócił hrabia Treuen- 
tels, który przez klika tygodni przebyw ał w  
więzieniu, posądzony o otrucie swej żony 
Alicji, kobiety pięknej, lecz złej, przew rotnej 
1 niewiernej. Mając 5-letnią córeczkę, Gildę, 
zaangażow ał do niej wychowaw czynię, ba­
ronównę Gryzeldę von Ronach, którą prote­
gow ała przełożona klasztoru N. M. P., m a­
teczka Anna. Gryzelda bardzo się spodo­
bała hrabiemu, natom iast kuzynka hrabiego, 
B eata, widząc to, poczuła do Gryzeldy wiel­
ką nienawiść, gdyż kochała ona hrabiego 
do  szaleństw a. T ak mijały tygodnie. Hrabia 
H arro Treuenfels pokochał Gryzeldę calem 
sercem. Również Gryzelda kochała go bar­
dzo i dążyła do udowodnienia św iatu nie­
winności hrabiego. Pew nego dnia w alta­
nie ogrodu hrabia wyznał jej swą miłość I 
prosił o jej rękę. Gryzelda prosiła go jed­
nak o pew ną zwłokę, do czasu, w którym 
udowodni św iatu jego niewinność. T ym ­
czasem  hrabia proponuje Beacie wyjechać 
na dłuższy czas dla rozrywki. Beata, do­
tknięta tą  propozycją, postanowiła się zem­
ścić i uwięziła Gryzeldę w wieży, a  sam a 
Otruła się, napisawszy przedtem listy.

•  •  •

— Dobrze. Może B erta odejść, 
—  powiedział hrabia.

Berta odeszła.
Gilda płakała za Gryzeldą i hrabia 

miałby ochotę to  samo uczynić. Ja­
koś dziwnie na niego działała ta nie­
obecność Gryzeldy. Czuł, jak bez- 
wartościowem  i bez treści byłoby te­
raz życie bez niej.

Nie mógł jednego zrozumieć, dla­
czego Gryzelda nic mu nie powiedzia­
ła o tern, żc wychodzi? W reszcie przy­
szło mu coś na myśl, co pozwoliło mu 
trochę odetchnąć i lżejszą uczyniło je­
go troskę.

„N apew no chciała od Fryderyka 
zasięgnąć pewnych informacyj, co do 
mojej sprawy. W  takim  razie możli­
we jest, źe jednak poszła do Dalheim “.

— A więc nic na to nie możemy 
zrobić, Giido, musimy sobie dziś ra­
dzić bez Gryzeldy, dopóki nie wróci!

Do Dalheimów nie chciał wejść. 
Postanow ił tu zaczekać na Gryzeldę.

D ługo stał tak, a jego niepokój po­
tęgow ał się z minuty na minutę.

Nagle ujrzał wychodzącego z do­
mu przyjaciela. H rabia gwizdnął, 
był to  ich sygnał porozumiewawczy 
jeszcze z lat dziecinnych.

Baron zatrzym ał się natychm iast 
i rozejrzał się wokoło. Zobaczył hra­
biego, który skinął na niego i baron 
natychm iast podszedł do przyjaciela.

•— H arro, to ty? No, nareszcie 
przem ogłeś się i przyjechałeś do nas!

T o  mówiąc, baron wyciągnął do 
niego rękę.

H rabia H arro  uścisnął ją serdecz­
nie.

— Nie przyjechałem  z wizytą do 
was, Fryderyku, mówiłem ci już prze­
cież, jakie mam ku temu powody. Sto­
ję tu już spory kawałek czasu i do­
brze, że wreszcie ciebie zobaczyłem.

Chciała biec do drzwi w spóźnione] 
skrusze, ale siły już ją opuszczały. Z 
jękiem upadła na podłogę. W mocno 
zaciśniętej ręce trzym ała fotografję 
hrabiego.

A w zamka nadal panowała cisza 
I spokój.

Nikt nie domyślał się, ie  przed
chwilą skończyło się czyjeś przestęp­
cze życie i źe niewinna istota w lęku 
I zwątpieniu w ciasnem, cicmnem 
więzieniu czeka na spełnienie się swe­
go  losu.

R O Z D Z IA Ł  *7 . 
P O S Z U K IW A N IA

H rabia H arro  po rozmowie z Bea­
tą kazał osiodłać konia i wyjechał w 
pole. Na podwieczorek wrócił do do­
mu. W hollu spotkał zasmuconą có­
reczkę.

— Ach, kochany tatusiu, naresz­
cie chociaż ciebie widzę przynajm niej. 
.Taka jestem  sama.

H rabia wziął ją na rękę 1 pocało­
wał.

— Sam a jesteś, Gildo? A gdzież 
jest panna von Ronach? Nie było jej 
u ciebie?

— Nic, tatusiu. Gryzelda wyszła. 
H enryka mnie ubrała. N iem a Gry- 
jteldy.

H rab ia  rozejrzał się za H enryką.
— Co to ma znaczyć, H enryko? 

Gdzież jest panna von Ronach?
— Nic wiem, panie hrabio. P raw ­

dopodobnie udała się do Dalheim. Ber­
ta  mi tak powiedziała.

B erta, była to  pokojówka Beaty.
H rabia H arro  zaczął pocieszać 

swoją córeczkę. Nie mógł wpraw­
dzie zrozum ieć, poco Gryzelda szłaby 
do Dalheim. Państw o von Sarnów 
już wyjechali. Nic, stanow czo nie po­
szła do Dalheim.

— H enryko, proszę ml przysłać 
P e rtę , sam ją chcę wypytać.

H rabia poszedł z Gildą na herbatę 
1 zaraz potem przyszła tam Berta.

— Co Bercie poleciła powiedzieć 
panna von Ronach przed wyjściem? 
—- zapytał hrabia.

— Ja nie rozm awiałam  z panną 
von Ronach, ani jej nic widziałam, pa­
pie hrabio.

— W ięc skąd B erta wie, że udała 
się do Dalheim?

— Powiedziała mi to  hrabianka 
B eata

— H rabianka Beata?
— Tak, powiedziała, żebym zamel­

dowała panu hrabiem u, źe panna 
von Ronach zwolniła się do wieczora, 
i że prawdopodobnie udała się do Dal­
heim.

Prócz tego Berta jeszcze oznaj­
miła. żc hrabianka Beata czuje się źle, 
te się położyła i prosiła, żeby iej nie 
budzić, rż  dopiero ju tro  ran&

i

„.Pełen niepokoju wsiadł na konia i pojechał w kierunku Dalheim...

—- powiedział hrabia nieco już uspo­
kojony.

Po podwieczorku oddał dziecko 
pod opiekę Henryki, a sam próbował 
trochę popracować. Ale nie mógł usie­
dzieć przy biurku.

Po chwili zerwał się.
Był zdenerwowany, gdyż cały czas 

nasłuchiwał, czy nie usłyszy kroków 
Gryzeldy.

„Pojadę lepiej do Dalheim, gdyż 
może się ściemnić, a nie chciałbym, 
żeby Gryzelda wracała o zm roku sa­
ma przez las.“

Pełen niepokoju wsiadł na konia 
i pojechał w kierunku Dalheim. W y­
tężał wzrok wzdłuż drogi w nadziei, 
że może dojrzy Gryzeldę zdaleka. Ale 
nie spotykał jej. W ięc podjechał aż 
pod sam pałac Dalheimów.

U skraju lasu zatrzym ał konia.

Przybyłem  jedynie, żeby się dowie­
dzieć, czy nie było tu  popołudniu pan­
ny von Ronach.

Baron spojrzał na niego ze zdu­
mieniem w oczach.

—  Panny von Ronach?
— Tak, nic było jej tu ta j?
Baron potrząsnął przecząco głową.
— Nie, H arro , nie było jej tutaj. 

Cóżby ona tu zresztą miała do robo­
ty?

Zaniepokojony do ostatnich g ra­
nic, spojrzał hrabia na przyjaciela.

— Nic z tego w szystkiego nie ro­
zumiem, Fryderyku. Przed wieczorem 
powiedziano mi, że panna von Ro­
nach zwolniła się aż do wieczora, gdyż 
poszła do Dalheim. Dziwiło mnie, że 
nic mi o tern nie wspomniała i, że wy­
brała się pieszo taki kawał drogi, kie­
dy wie, że ma konie do dyspozycji.

ß ßSIEROTA"
Zaraz po ukończeniu drukujące) się obecnie powieści p. t  „Tajem nica Zamku“ , roe- 
poczndemy druk niezm iernie interesującej; w artościow ej powieści pod tytułem :

ß ß
f f

Jes t to w y ją tkow a powieść, k tó rą  c zy ta ć  się będzie z  najw iększem  zaciekawieniem  
od pierw szej do ostatniej stronicy. T łem  jej jest w ojna franctisko-nieroiecka, połą­
czone e. nia efektowne opisy walk i okropności wojennych, brutalność N iem ców-zwy- 
cńęzców ftp. Na tern w strząsającem  tle rozgryw a się dram at życiow y młodego 
dziewczęcia, później opuszczonej row y-m atki która obarczona tajem nicą sw ego a ry ­
stokratycznego pochodzenia, przeżyw a cale piekło jako ofiara losu i w ypadków  i nie­
św iadom e centrum, w którem  ścierają się ostrza dwu eh rodow ych nienawiści i żą­
dzy zemsty. Nie brak w powieści stron, obrazujących przepięknie miłość ł wierność 
kobieca, patriotyzm  francuski, nie brak zw łaszcza w opisach życia wojennego i żoł­
nierskiego scen wesołych i w zruszają cyc.h. nad w szystk ien  jednak góruje optymizm 
autora, jego w iara w dobre strony dusz ludzkich i w opatrzność Boska, oraz lego 
talent powieściopisarski. który  spraw ia, iż po przeczytaniu czytelnik żałuje, że po­
wieść »ię ju i skończyła i przeć dłuższy jeszcze czas po zamknięciu książki t y  Je jej 
wrażeniem t tre  może się rozstać z taj b o h a t e r a m i

W  każdym razie niema jej ty Treuen« 
fels, a ja, będąc i tak zmuszonym po­
jechać w pole, chciałem tu wstąpić 
i poprosić cię, żebyś Gryzeldzic po­
życzył konie.

— Uczyniłbym to z całą przyjem ­
nością, ale wcale jej tu nic było.

H rabia H arro  był przerażony.
—  To jest doprawdy bardzo dzi­

wne! —  powiedział z niepokojem w; 
głosie.

— Czy jesteś niespokojny, H arro?
— Tak, muszę się przyznać, że ja­

kiś dziwny niepokój trapi mnie od 
chwili, kiedy Gryzelda zniknęła X 
Treuenfels. Powiem ci w zaufaniu, 
jak ta sprawa się przedstaw ia:

— Panna von Ronach trudzi się 
prawie od pierwszej chwili jej przy­
bycia do nas nad wyświetleniem za­
gadkowej śmierci mojej żony. Zdaje 
się, że praca jej osiągnęła już jakieś 
rezultaty , lecz ona nie chce mi ich 
zdradzić. Ja osobiście uważam, że to 
do niczego nie prowadzi, gdyż jeżeli 
to  się nie udało takim  doświadczonym 
ludziom, jakimi są sędziowie śledczy, 
to i ona nie zdoła wyświetlić tej spra­
wy. Pokochałem  tę dziewczynę z ca­
łego serca i muszę ci powiedzieć, źe 
po długiej walce z sobą, ośmieliłem 
się poprosić ją o rękę. W yznała mi, 
że i ona wprayydzie kocha mnie, alę 
nie chciała mi dać jeszcze decydują­
cej odpowiedzi. Prosiła o cztery ty­
godnie czasu, nie dlatego, źe w jej 
uczuciach miałaby zajść jakaś zmiana, 
tylko, że do tego czasu ma nadzieję, 
źe uda jej się odsłonić tajem nicę 
Śmierci, 1 obawia się, iż ja wtedy mógł­
bym pożałować, że się jej oświadczy­
łem. Prosiła mnie też, żebym o na­
szych zaręczynach nikomu nie wspo­
minał, u mnie w zamku nikt nic nie 
wie, ale tobie mówię to, żebyś zrozu­
m iał mój obecny niepokój. Myślałem, 
źe poszła do Dalheim, żeby od ciebie 
zasięgnąć jakichś informacyj w tej 
sprawie.

Baron przysłuchiwał się w skupie­
niu.

—  Rozumiem cię, H arro. Ale nie­
stety panny von Ronach nie było tu  
dzisiaj. Może jednak udała się gdzie­
indziej i zależało jej na tern, żeby nikt 
nie wiedział, dokąd.

— I mnie się tak zdaje. A td  
mnie jeszcze więcej niepokoi. Ciągle, 
męczy mnie uczucie, jakby jej gdzieś 
groziło jakieś niebezpieczeństwo.

Baron uśmiechnął się uspokajają­
co.

— Panna von Ronach robi wraże­
nie bardzo mądrej i dzielnej kobiety. 
Sądzę, że dobrze wie, co robi. I ktd 
wie, czy jej się rzeczywiście nie powie­
dzie lepiej, niż wszystkim sędziom 
śledczym razem  wziętym. Zresztą mo­
żliwe jest, źe już dawno znajduje się 
spowrotem  w Treuenfels.

Pragnąłbym  tego, Fryderyku 1 ]u£ 
jadę do domu.

— Ale pozwól, źe d  powinszuję 
zaręczyn. Zdaje się, źe tym razem 
wyciągnąłeś główną wygraną.

— O, doskonale sobie z tego zda­
ję sprawę.

— Tak, 1 przy tej okazji chcę cl 
też zdradzić tajemnicę, jaka jest mię­
dzy mną, a panną von Ronach ■

*— Tajem nicę?
—  Tak. O tóż ja znałem już pan­

nę v. Ronach, zanim tyś mi ją przed­
stawił.

H rabia H arro  spojrzał zdumiony 
na przyjaciela.

— Znałeś ją już?
—  Nie powiedziałem ci tego odra- 

zu, gdy tylko przyszedłem, bo ona 
tak sobie życzyła. Ale miło ci będzie 
usłyszeć, jak bohatersko stanęła w 
twojej obronie i jak mi zmyła głowę 
za moje nikczemne postępowanie,

ŚLiąg dalszy jutro)
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45 185 704 36 57 85 802 06 26580 613 762 
27153 95 413 28160 216 71 551 29566 618 
24 995

30345 443 628 865 4103 181 277 462 
617 728 906 32020 107 430 627 53 871 
924 33076 176 450 62 94 879 99 34009 
245 49 35333 833 910 36036 874 37038 
346 516 38163 200 483 559 742 71 814 
910 39009 58 368 919 83

40101 526 701 10 821 58 41250 71 469 
574 82 789 42070 875 43340 478 638 982 
44034 73 156 519 47 640 45000 117 235 
371 527 79 757 880 937 46180 .-96 531
663 855 47052 121 546 70 663 855 47072 
121 546 70 719 935 90 48097 308 53 428 
560 672 829 62 909 49041 46 130 82 665 

50106 224 312 553 822 902 51063 400 
52047 156 58 62 342 530 677 8 :9  73 961 
92 73119 356 514 61 600 4 807 934 99 
54036 309 410 746 55 946 93 55188 440 
56083 237 557 748 933 6 6  57124 432 547 
67 8 6  58019 151 323 469 91 657 707 595 
59013 115 303 

60378 553 674 886  91 92 61569 637 
62046 782 63250 555 764 894 64027 80 
115 254 56 360 696 65041 319 551 830
66439 596 784 930 67220 342 515 870
68101 475 665 80 703 957 69101 29 368 
568 764 933 88 

702:0 30 577 791 819 998 71323 58 96 
571 72082 360 65 528 31 87 89 810 73021 
236 403 58  639 843 74733 885 86  75432 
74 751 790 76471 657 707 887 942 770)3 
11 197 200 360 705 55 796 78338 47 468 
695 714 98 79290 410 512 714 906 

80 31 91 405 12 635 739 810 81067 257 
385 774 82102 13 384 472 549 59 993 896 
940 83237 310 792 800 998 84124 447 511 
23 977 85311 25 631 785 818 24 86466 
551 639 40 777 9912 87093 358 712 771
902 88176 361 487 650 811 19 89075 128
215 74 697 817 35 

90046 314 19 25 572 893 91791 895 952 
92105 80 270 477 98 512 84 601 93027 
184 412 540 958 94089 284 547 87 612 
725 74 923 95392 93 723 927 96223 65 
500 65 95 734 201 97010 109 221 386 514 
98184 458 591 748 830 967 99351 54 56 
466 691 980

100121 505 912 101163 227 422 525 870 
102426 43 571 103084 250 315 431 564
6 6 ’ 739 104009 41 363 447 72 537 727
105224 359 443 64 72 565 98 691 747 836 
106456 83 107138 233 81 326 888  108102 
309 411 972 75 98 109482 673 

110304 446 56 921 111054 121 29 331
89 f  2040 415 99 548 998 113034 268 504 
660 845 114075 278 314 798 816 61 96 
964 115167 505 877 922 116161 7:9
117064 151 80 234 67 372 888  908 118577 
98 783 119087 104 214 91 536 38 735 947

120091 216 352 604 718 121100 17 227 
30 572 79 735 964 122245 589 743 97 90S 
123123 206 353 767 124208 442 545 709 
27 865 125025 3 :9  81 91 838 958 126141 
4½ 276 352 70 603 916 36 127107 25 277 
881 999 129090 197 638 943

130171 221 319 51 131026 528 7999 946 
132142 291 377 616 133002 219 418 558 
59 134186 523 776 135076 124 353 93 434 
742 74 859 95 905 99 136068 749 137221 
327 38 39 404 48 722 842 6 8  138259 66
90 324 61 528 8 8  735 139108 393 616 

140102 36 426 82 141163 445 544 649
813 901 142192 200 43 379 415 552 64 
628 37 814 143235 393 558 608 759 880 
144021 44  368 489 145032 97 137 91 466 
577 863 974 146015 81 357 495 883 147187 
200 511 788 864 148056 760 149109 26 
207 858 952 74 

150160 664 810 151019 193 203 352 
912 713 801 57 152085 94 119 232 436
534 46 53 991 153090 119 335 358 325
154032 246 452 768 822 911 155097 138 
69 830 910 156905 157039 247 401 33 509 
653 815 158001 10 511 378 159249 321 
564 635 785 

160365 430 667 94 74 161185 249 412
612 3 721 57 925 162139 139 79 302 16 
675 860 962 163231 63 408 587 644 905
164178 395 165115 279 469 5.48 6g$ 745

#76 166064 65 454 525 671 177041 11
237 49 63 444 168377 554 647 758 84$ 
169126 250 317 639 

170230 330 56 542 67 171216 316 2» 
172010 58 263 326 896 998 173194 478
51V 17 55 jo  -t/V Oćt ,o„  I >5093
632 57 985 176165 405 40 836 58 989 
177057 443 554 917 178029 102 420 76 
510 601 179299 364 715

S T A W K I
404 533 44 74 625 38 98 855 913 »  

1231 71 82 327 70b 51 8333 2005 226 96« 
3239 506 83/ 979 4208 425 52 584 637 7( 
5149 6 .6  83 766 6229 58 360 975 7614 7 | 
730 54 533 8132 641 9041 430 50 95 21* 
23 74 736 884 

10121 518 24 678 89 11006 44 142 370 
745 12200 49 473 626 28 13204 372 518 
60 82 14114 91 517 90 15172 553 632 60 
16388 643 55 17027 28 631 700 18054 793 
975 18037 :08 276 411 740 838 95 

20039 732 802 21107 26 79 398 742 50 
844 937 82 22122 69 479 515 44 23014 
23 302 556 763 24139 89 55 236 566 682 
97 747 77 25076 594 981 26007 141 550 
65 838 27096 191 220 21 50, 17 84 609 

■843 28169 354 435 44 75 78 627 788 843 
29131 /41 320 74 486 593 705 811 

30387 477 504 794 859 952 58 66 3111# 
208 64 377 553 887 972 75 32036 153 270 
562 601 33050 154 347 436 785 855 76 80 
34231 537 35176 285 305 49 558 963
365U3 48 532 656 968 37262 421 587 796 
813 27 38514 33 608 39346 748 805 

40563 93 663 866 41016 474 691 864
904 55 42028 189 754 825 51 925 90 94
43137 70 209 32 430 557 87 89 634 57
44672 85 765 834 98 45018 571 443 966 
46085 :34 598 926 47361 48209 337 467 
93 299 49095 450 573 816 26 

50089 506 54 616 50 51038 356 98 563 
613 61 62 826 906 52296 539 42 744 932
52 53154 5b 97 339 789 53067 400 66
762 834 55108 61 209 327 409 692 95
56628 32 418 607 20 42 502 57056 425
774 58078 196 404 625 97 887 918 59227
99 664 738 945

60002 33 183 650 61110 15 86 327 33 
755 896 97 62102 253 607 63289 451 67 
72 773 85 80 57 64081 281 323 452 80 
515 78 645 51 717 82 854 65065 189 428 
603 709 31 66040 46 :93 206306 524 o90 
67023 181 352 59 473 629 88 714 393
68110 456 73 92 861 969 69003 35 139 
327 69 461 647 859 

70211 71269 618 38 735 56 805 929 49 
72120 270 388 831 93 920 51 73308 849 
973 74405 538 610 916 75090 107 546
697 730 993 76216 306 72 512 89 735 952 
77199 376 429 50 501 626 90 796 78066 
576 890 79178 208 69 553 655 

80335 86 434 582 701 14 S30 41 99 
61222 339 678 720 76 82036 243 626 83126 
208 I 5562 782 825 84077 166 98 437 615
802 908 85390 874 936 86)27 690 87110
3 65 465 550 703 854 88041 260 725 809 
925 89268 389 469 

90276 514 91041 185 308 45 534 96 866 
936 92109 34 35 355 407 583 742 868 )26 
74 93543 886 94038 191 298 353 563 o84 
700 95080 26 469 75 765 959 96783 995 
97057 161 263 379 745 845 928 98255 96 
784 863 99026 212 303 510 99 704 

100474 675 858 946 101081 243 473 830 
102021 212 341 48 56 598 654 791 103073 
341 819 73 104193 581 774 105294 497 
715 86 977 106564 661 765 96 842 9$
107006 476 108006 8 233 371 495 503 697 
891 109233 533 997

110482 111162 248 343 55 565 112014 
54 140 280 350 472 520 984 113705 21
53 114173 345 482 741 849 115064 341 
655 116162 220 509 50 71 611 64 117031 
219 477 943 118010 63 501 883 91 998 
119'Xy, 280 394 695

120024 477 581 88 121006 122 244 499 
575 65 9C6 122079 208 405 20 86 641 «81
123278 357 562 637 862 124276 393 625 88
837 125012 317 629 72 780 126092 109 36
318 587 671 857 69 86 127019 166 613 80
90 807 71 128160 599 639 814 939 129045 
225 311.

130053 94 229 96 432 92 508 806 131310
74 132112 209 338 435 580 748 835 86 
133263 374 546 134046 112 223 95 305 596 
653 982 135041 103 283 395 445 58 623 
136268 306 98 677 879 983 137098 102 294 
307 540 617 736 86 138139 284 369 461 71 
591 854 945 139639 80 780 879 901.

140858 911 23 141019 351 59 490 721 80 
815 46 84 142056 128 44 492 523 143059 
118 234 405 545 144002 72 207 636 88 942 
145048 119 74 273 396 817 146222 79 397 
479 627 147023 159 254 64 689 780 812 
950 148078 455 694 149329 494 511 32 

150352 404 35 580 641 94 770 873 151193 
249 353 708 911 55 152360 408 808 153182
244.390 486 842 66 70 154253 627 44 780
82n 969 79 95 155049 537 82 938 156969 
176 268 684 716 77 78 881 157124 83 267
517 746 832 998 158908 159265 51! 55 846.

160106 279 366 404 674 994 161129 347 
432 46 61 662 163037 53 340 50 506 99 
691 843 164073 589 640 878 165199 543 99 
765 93 915 166116 51 76 258 456 626 12
763 167636 168165 362 528 639 169372 

170264 307 406 581 735 171059 132 61
432 757 172113 307 57 173143 246 65 331 
96 781 174024 285 300 58 505 68 737 836 
175214 41 9«2 83 659 99 176222 35 338 99 
945 177374 845 178263 319 490 535 52 661 
179282 413 81 621 42 710 68.
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Ciągnienie IV. klasy trwa do 23 bm. — Losy I-ej klasy są już do nabycia.
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Btibidą się e  Kaioweseti
Polski Zw. Ł yżw iarski polecił Śląskiem u 

T ow arzystw u Łyżw iarskiem u w Katowicach 
przeprow adzenie tegorocznych zaw odów  o  
m istrzostw o Polski w jeżdzle figurowe) pań, 
panów  I param i. Zawody odbędą się w dniach 
9 I 10 lutego na Sztucznym  Torze w Katow i­
cach, p rzy  ul. Bankowe).

W  zawodach wezmą udział zaw odnicy z 
w szystkich stron Polski. W alka o  m istrzostw o 
zapow iada się bardzo interesująco.

n a r c i a r s k a  r e p r e z e n t a c j a  
P o l s k i

SMad narciarskie) reprezen tacji Polski na 
m istrzostw a Niemiec w  G arm isch-Partenkir­
chen (28 bm. 1 3 lutego br.) 1 m istrzostw a FIS 
w  Szczyrbskietn Jeziorze (16— 16 lutego) li­
s t  atony został jak następuje: S. M arusarz (18 
km  skoki, kom binacja, sztafeta), B. Czech (18 
km. skoki, kombinacja, sztafeta), O rle  wic z 
(18 km., skoki, kom binacja, sztafeta). Karpiel 
(50 km.. 18 km., sztafeta). Skupień (18 1 50 
km.). A. M arusarz (kom binacja, skoki, 18 km.), 
Górski (18 km„ kombinacja, skoki), Łuszczek 
<18 km., skoki, kom binacja), Kolesar (skoki). 
Knsrowniikamd ekspedycji są  pp. Ratrrza i Ma- 
cudzińsk l

M ls fn o s f f f la  oTiręgn p asn s fisK Ieg o
® hBkz|B

M łstrzostw a okręgow e w hokeju *ą bardzo 
ciekaw e, dzięki zupełnemu w yrów naniu się 
poziom u w szystk ich  w alczących w rozgryw ­
kach zespołów , t. j. W arty , Lechji 1 Stclfl 
gnieźnieńskiej. AZS., Jak to  Już donosiliśmy, 
jako  m istrz Polski udziału w  rozgryw kach  
rtie bierze.

Obecnie, po ostatnim  m eczu prow adzi w  ta­
beli rozgryw ek Lechja: 4 punkty, 3 g ry  i stos. 
bram ek 4:3 ; 2) W arta : 3 punkty, 3 gry , stos. 
bram ek 4:4 ; 3) S tella: 1 punkt, 2 g ry , stos. 
bram ek 3:4.

Z ż y c i a  klubowego
W  ctoiiu 6 stycznia br. odbyto się walne ze­

branie Klubu Sportu we co Nakisz 20, na któ- 
rem został w ybrany zarząd w następującym  
składzie: reprezentant klubu — aptekarz
Buechs, prezes — Stanisław Chmura, wice­
prezes — Bit ner, sekretarz — Józef l>ryś, za­
stępca sekrctartza — Jan Dry*, skarbnik — Jan 
Nagengast, naczelnicy sportu — Bambynek i 
Pietrzyk. W szelką korespondencję do Klubu 
Sportow ego N ltiśz 20 prosimy kierować na 
ręce sekretarza Józefa Drysia, Nikiszowiec, ul. 
Mielęckiego 3.

•  e •
W  Skład now ego zarządu K, 5. O r n i  w 

Mokrem weszü następujący pp.:
1. prezes — Bojdoł Jam, restaurator 11 pre­

zes — O szywa Józef, kier. szkoły, III prezes 
I kier. wyda. sport. — Paw las Ryszard, 1 se­
kretarz — Mimo! Emä, kupiec, II sekretarz — 
Boi da Paw eł, rotnilk, akarbnśk — Emanuel 
Szczyrba, właściciel domu, kier. sekcji piłki 
nożnej — Wloezeik Józef, kier. sekcji lefckiej 
atlet. — Seidel Wilhelm, nauczyciel, zaś Wil­
helma Mimoła dokooptował zarząd do kier. sek­
cją szachow ą i zorganizowania innych sekcyj. 
W szelką korespondrnicię należy Iderować na 
ręce sekretarza: Emä Młnoł, Mokre, ul. św .
Jerzego II.

Klub poszukuje przectwttUków do pfttd noż­
nej na miesiące luty i marzec, zaś diła sekcji 
szachow ej na miesiące styczeń, luty i marzec 
w  miejscu łub na w yjazd.

Po wyeliminowaniu Polski
w  Davos

W obec uzyskania przez  Polskę w yniku re­
misowego « W iochami 1:1, i zw ycięstw a 
Francuzów nad Niemcami w stosunku 2:1 (jak 
podaliśm y w czoraj) Polska zaję ła  w swej 
grupie trzecie miejsce i została wyelim inowa­
na z dalszych rozgryw ek, a obecnie bierze 
udział w rozgryw kach pocieszenia p rzy  udzia­
le 7 drużyn.

Do półfinału zakw alifikow ało się 8 drożyn: 
Kanada, Szw ecja, W łochy, Czechosłowacja, 
Szw ajcaria, Anglja, Francja, Austria. W szyst- 
kei zespoły tw orzą diwie grupy, każda po 4 
drużyny. W  turnieju pocieszenia podbielono 
biorące udział drużyny rów nież na grupy. 
I-sza grupa: Niemcy, H olandia, Rumunia, Ło­
twa iS-ga g rapa: W ęgry, Polska, Belgja. Tu 
fos był dla nas więcej szczęśliw szy. Zwycięz­
cy grap  rozg ryw ają  finał pomiędzy sobą.

T erm inarz najbliższych spotkań jes t na­
stępujący:

W e w torek w alczyli: Szw ajcar ja — Austria. 
Ka,nada — Szw ecja, Czechosłow acja — W ło­
chy, Anglja — Francja, Belgja — Polska, 
Niemcy — Ho land ja.

W  środę: Kanada — W łochy, F rancja  — 
Szw ajcaria , Anglja — Austria, C zechosłow a­
cja — Szw ecja, Rumunja — Łotwa, W ęgry — 
Belgja.

W czw artek : Anglja — Szw ajcaria, Cze­
chosłow acja — Kanada, F rancja — Austria, 
Szw ecja — W łochy, Holandia — Rumunja, 
Niemcy — Łotw a.

W piątek: Polska — W ęgry, Rumunia — 
Niemcy, Łotw a — Holandia.

Na meczu Polska — W iochy bram kę zdo­
byli W łosi iz winy naszego bram karza, k 'ó ry  
by ł zbyt nerw ow y i  .przepuścił daleki strzał.

Ogólno - polskie Igrzyska sperfer e mtodzleiy
f i i e s  e s a l z i s a S o

Do najaktualniejszych zagadnień w naszem 
życiu sportowem należy chyba bezsprzecznie 
kw estja udziału młodzieży szkolnej w sporcie. 
Jak wiadomo, władze szkolne zabroniły uczniom 
należeć do klubów 1 związków sportowych. 
Sport polski poniósł wskutek tego dotkliwy 
cios, tracąc bogaty narybek i liczne szeregi in­
teligentnych pracowników. Nie pomogły żad­
ne interwencje.

Nawet PUW F. musiał ustąpić przed zdecy­
dowaniem stanowiskiem M inisterstwa Wyznań 
Religijnych i O. P., które postanowiło zezwolić 
na uprawianie sportu tylko w szkole. W tym 
celu przy w szystkich zakładach szkolnych zor­
ganizowano w łasne szkolne kluby sportowe. 
W prow adzono międzyszkolne zawody sporto­
we. Po raz pierwszy zaś zorganizowano w 
tym  roku, przed tygodniem , w Wilnie ogólno­
polskie igrzyska sportow e młodzieży szkolnej 
w  sportach zimowych. Fakt zorganizowania 
takiej im prezy, gdzie udział wzięły reprezen­
tacje  niemal w szystkich okręgów  szkolnych, 
przyjęto całe społeczeństwo z praw dziw ą ra ­
dością. Na starcie stanęli uczniowie z W ilna, 
Lwowa, W arszaw y, Poznania, Lublina, Krako­
wa, a  naw et— Łucka, którzy rozegrali szereg 
ciekawych spotkań w hokeju, łyżwiarstwie i 
narciarstwie. Niestety, z  niewyjaśnionych po­
wodów, brakło w Wilnie... tylko śląska.

Biorąc pod uw agę znaczenie propagandow e 
takich igrzysk, jak i wysoki poziom młodzieży 
szkolnej śląska, właśnie w hokeju, łyżw iarstw ie 
i narciarstw ie, trudno nam się jest pogodzić z 
faktem niewytłumaczonej nieobecności szkół

śląskich w Wilnie. Przecież młodzież śląska 
byłaby bez żadnych przeszkód i trudności za ­
jęła wszystkie pierwsze miejsca na zimowych 
igrzyskach szkolnych. W  hokeju bowiem K ra­
ków, który zajął pierwsze miejsce, nie może 
jeszcze mierzyć się z hokeistami śląskimi, któ­
rzy zresztą zwyciężyli go lekko w ubiegłym 
miesiącu różnicą paru bram ek. W ystarczyło 
więc posłać bodaj drużynę Śląskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych, wzmocnioną g ra ­
czami zakładów szkolnych Katowic, Mysłowic, 
Chorzowa czy Siemianowic. W  łyżw iarstw ie 
młodzież śląska dominuje dziś w całym kraju. 
W ysłanie młodziutkiego Sojki lub rodzeństw a 
Kalusów byłoby znów udowodniło supremację 
młodzieży szkolnej śląska  również w sporcie 
łyżwiarskim. No, a  o narciarstw ie chyba szko­
da mówić. Sami uczniowie zakładów szkolnych 
Bielska lub Cieszyna w ystarczyliby do uzyska­
nia zw ycięstw a nietylko w biegach płaskich, 
ale w razie potrzeby, w  biegach zjazdow ych 

Pierw sze igrzyska szkolne w Wilnie zakoń­
czyłyby się więc bezsprzecznie tryumfem spor­
tu szkolnego śląska. Nic dziwnego, że oplują 
całego społeczeństwa, zwłaszcza na Śląsku, jak 
i sam ej młodzieży szkolnej zaskoczona była 
tym faktem, Iż nie umożliwiono jej wyjazdu do 
Wilna. Przecież o igrzyskach wiedziano od 
daw na. Można się było do nich naw et specjal­
nie przygotow ać. Czemuż więc zignorowano 
akcję, m ającą zasadnicze znaczenie dla soortu 
w szkole? jeśli mógł wziąć udział w Wilnie 
Łuck i Poznań, czy Lublin... to  chyba nie po­
winna tam  brakow ać śląska!

Sport na Śląsko
#  SC. n .  ZW YCIĘŻA CIESZYN W  HOK EJU  M .
30 bm . odby ł s ię  w Cdeszynie m ecz w  hokeju  c a  lo ­

dzie o  mtstirzosftwx) S iąska  m iędzy S. K, H. K atow ice a  
T . E. V. C ieszyn . Z w y cięży ł za służen ie  S. K. H. w s to ­
sunku 2:1 (1:0, 1:0, 0 :1 ). W  d rużyn ie S. K. H. w yróżn ik  
się  B tasek , A rft I A nselm, w T . E . V. K cm arek . S ędzio ­
w ał b dobrze — 9 . P ila rzy .
BACZNOŚĆ LEKKOATLECI K A TO W ICK IEJ „P O G O N I"

N ow y za rz ąd  sekcji k k o a t le ty c s n e j s ta ran n ie  o p raco ­
w uje p rog ram  p racy  oa rok 1935. M. i. p rzew idz iane  s* 
Im prezy  lek k o a tle ty czn e  o c h a ra k te rz e  ogo lnopolsklm  I 
m iędzynarodow ym . W  sezonie ai-emaJ w  każdą n iedzie lę  
i św ię ta  o d b y w ać  s ię  będą Im prezy, p rzyczem  za rz ąd  
sekcji s ta ra ć  s ię  będ z ie , by  cstotukowie Pogoni m ierzył;

•w o je  « Iły  ty lk o  a  p ie rw szo rzęd n y m i zaw odnikam i l a ­
nych  s to w arzy szeń . W zyw a stię w obec tego w szystk ich  
zaw odu  lików J zaw odniczki ..P o g o n i“ , b y  d la  pod trzy  
m ania sw o je j form y »naraniitle p rzep ro w ad z a li zap ra w ę  
zim ow ą. T ren ing i o dbyw ają  się  w każdy  w to rek  i p*ąie4 
od  s-odz. 18.30 d la kobie t 1 20 d la  m ężczyzn . W  tren in ­
gach mogą uczestn iczyć  rów n ież  n testow arzyszen i. T re ­
ning prow adzi p. M ueller N adzór nad  ćw iczeniam i *a 
rząd  sekcji pow ierzy ł ,p H enrykow i am  En demu C c  ty ­
dzień pnzed ćw iczeniam i o d b y w a  e ię  k ró tk a  pogadanka 
sportow a.

T . § . „ŚLĄ SK “  KOŃCZYCE -  K. 6 . „W ALKA"  
MAKOSZOWY 1:4 (1:1).

P ow yższe  zaw ody  p rzy jac ie lsk ie  o d b y ły  d ę  n a  boisko  
w ończycach . O ra  p rzep ro w ad z o n a  x o bu  s tro n  fadr. 
W  p ie rw sze j po łow ie  g ry  W alk a  w y ró w n a n a . P o  p rze rw ie

przewaga g o ś d , k tó rz y  technicznie by ti te p il I dzięk i 
lepszetihi a takow i odnieśli zasłużone zw ycięstw o . Do 
pow yższych  zaw odów  ..W a lk a“  w ystąp iła  z trzem a re - 
eorwowyrrei, bez P an la sa . D rapana i Szcze»ponl-ka. k tó rych  
•a s tą p iti Pum ko. G órnik i J a  to  w ieki. B ram ki zdoby li 
S p y t, P zom ny, W ika $ Jo ik .

Sport w Zagłębiu öQbrowsMkm
inż. B ijaslewlcz prezesem  okręgu. W ub.

niedzielę w C zęstochow ie odbyło s:ę walno 
zebranie piłkarzy okręgu Kieleckiego. na kto­
rem reprezentow ani byli p iłkarze Zagłębia, 
Częstochow y, Radomia i  Kielc. P rezesem  
okręgu na rok b.eżący w ybrany  został toż. 
B:jasiewtoz, prezes sosnowieckiej ,,UnjT". Na 
zebraniu zaipadł rów nież b. w ażny wniosek, 
za przedłużeniem  karencji graczy na dalsze 
2 lata. P rzedstaw iciel okręgu Kieleckiego na 
walnem  zebraniu P. Z. P. N. będzie glosował 
za  karencją. D rugą spraw ą, k tóra  w yw ołała 
przew lekłą dyskusję, była spraw a sędziów 
pilkarski-ch. Zebrani opowiedzieli się w iększo­
ścią stosów , z a  zniesieniem autonom ii sę­
dziów.

Solvay — C. K. S. 0:0. P ierw sze spotkanie
hokeistów  C. K. S. w Czeladzi przyniosło im 
wynik rem isow y. Zawody były b. ciekawe, 
a  publiczności dużo.

C. K. S. — S trzelec 10:4. Młoda sekcja 
bokserska C. K. S. rozegrała w ub. niedzielę 
sw ój drugi mecz ze S trzelcem  M. D ąbrów ka, 
zw yciężając 10:4. W  walkach w stępnych Pi­
ła t (CKS.) w ypunktow ał P rzybysza (Sokół), 
w koguciej: Kowalski (CKS.), w 111 rundzie 
c  wy ciężą przez k. o. Du bis,za (Strzelec). Za­
wodnik ten rokuje dobrą przyszłość. P iórko­
w a: R adlak (CKS.) skutkiem nadw agi prze­
ciwnika Jaszczyka zdobyw a 2 pkt. bez walki. 
W  spotkaniu kokżeńsklem  św ietny Jaszczyk  
zw ycięża przez techn. k. o„ Sojka (C. K. S.), 
Lembka (Strzelec). W alka w prost m ordercza, 
w 11 rundzie zaw odnicy bez sił, nie mogą się, 
już ruszać. Mimo nadw agi Letnbki, Sojka sil- 
nemi, prosterni bije przeciw nika, zw yciężając 
na punkty. O bydw aj zawodnicy niesłychanie 
w ytrzym ali. L ekka: Kopeć (C. K. S.) mimo 
nadw agi św ietnego Rzeźniczka zw ycięża na 
punkty, w  lekkiej „W irski“ (C K S ) w skutek 
dyskw alifikacji przeciw nika edoby ł 2 pkt., 
półśrednia: Mucha (CKS) — Jaszczyk I
(Strzelec), ś lązak  opanow any i św ietny tech­
nik. a  p rzy tem  praw dziw y dżentelmen. Bvła 
to b. ładna w alka pod w zględem technicznym. 
Ktosdorf (S trzelec) spowodu niestaw ienia się 
przeciwnika zdobył 2 pkt. bez walki. Sędzio­
wali na zmianę pp. P aw elczyk  i Jaszczyk.

Drobne wiadomości sportowe
— M istrzostw a W ęgier w jeździć figuro­

w ej panów  »dobył P a tak y  426,9 pkt. przed 
Tertakiem . M istrzynią W ęgier została ranna 
Zcilassy 413,02 pkt. przed p. Bokton. M istrzo­
s tw o  par zdobyli w ielokrotni m istrzow ie św ia­
ta  R otter — Szollas 1138 pkt.

— PZB. zaangażow ał trenera, Niemca ame­
rykańskiego Billy Smitha, k tóry  rozpoczyna 
sw ą pracę toż od 1 lutego i praw dopodobnie 
zacznie od Poznania, a  następnie o trzym a go 
Śląsk.

— Węgrzy przyjadą prawdopodobnie do
Poznania w następującym  składzie: m usza 
— Szanto, kogucia — Kubiny! albo Lovas, 
piórkow a — Friges, lekka — M a n d i ,  półśred­
nia — Harangi. średnia — Varga, półciężka — 
Sziigetti i ciężka — Szabo Są to w ięc na ogół 
w szystko dobrzy nasi enajom i, z którym i już 
nasi pięściarze walczyli naw et po kilka razy. 
Mniej znany jest tylko Mandi, lecz i z nim już 
w alczy! Sipiński, odnosząc zresztą  porażkę. 
Skład jest najsilniejseym  jakim  obecnie dyspo­
nują W ęgrzy.

i  Historii sportu lekkoatletycznego
* » ® i  Ś f i € Ę » S s e a

Stefan C łłif led to , K. S . M y s ło w ic  » .  a. » .

4:36.8 roto.
Józef Ooerllaz, 1. F . C. Katrrwioa 28. t .  JS.

4:95,0 min.
E dw ard  K ik s , K. S . Wtó&a MaJkowowy 18. 8. 28.

1:10,2 min.
Józef D yjse. S . M. J e* m ś6 K ocbtow ics 16. 8. 26.

4:56.8 min.
W ikto r M agaer, T- O. S o k «  N®w* W ieś 12. 9. 26. 

4:52.8 min.
W iktor Ryba, K. S . W p r o M ł  LaglewriHü 12. 9.

26. 4:27.0 min.
Jam C zyż. S. M. P. J a c k o w ie  18. »■ * •  5:18.4 min.

Karol R zępol. K. S. N*pnzód Nowa W ieś 13. 9. 26.

4 :4 5 2  min.
W iktor R y ta ,  K. S. W yzw olen ie  Ł ag iew niki 19. 9. 28. 

4:77.8 roto.
W iktor R ykł, K. S. W yrw atcele Łaglewnłiti 3. W. 26. 

4:31.2 min
Henryk Kołodziej, Kololowy K $• Katowice I ł .  10. 

28. 4-.98.3 min.
Boleeław  Kerch, K. 3 . ,J S ” Mala Dąbrówka 4. 7. 26. 

4:32.4 min.
Roman M lto ta l. K. 5 . „23" Mala Dąbrówką S. 9. 26. 

4:42.2 min
Józef .B are» . K. S . Dirn» KaW’rto» 8. ¢ . * .  

1:07,8 trie.

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH ZAWODNIKÓW W BIEGU  
NA 1.500 M.

1) W ik to r R y b i, K. S. W yzw olen ie  Ł agiew niki 4:27,0 
t r i t t . :  2) Józef S itko , K. S . R oźdzleń-S zop ien ice 4:31,9 
m in .; 3) B olesław  K arch. K. S . ,22" M ala D ąbrów ką 
4:32.4 m in .; 4) A lojzy Ż y łka , A m atorski K. S. K ról. 
f in ta  4:33,2 m in .: 5) S tefan  C zarneck i, K. S. „06" M y­
słow ice  4:36.8 tran .; 6) G łów ka. A m atorski K. S. Król. 
H ola 4:36.8 m in .; 7) H enryk  K ołodziej. K olejow y K. S. 
K atow ice 4:33.7 m in .: 8) Józef R zychoń . K olejow y K. S. 
K atow ice 4:38.4 m in .: 9) Amand Rojek. K. S. R ofdzień- 
S zopienice 4:39.0 m in .; 10) Alfred S itko , K. S . R oździeń- 
S zopienlce 4:42.6 min.

REKORD GOZLA.
19. 7. 25. Altred F r e y « , 1. F . C. Katow ice  

4:24,4 min.
BIEG 2.600 M.

Jan  K asprzak . T . G. S okół B rynów  3. 8 . 28. 
1:27.6 min.

BIBO 3.060 M. W ROKU 1924.
źw y c led cy  w  poszczególnych zaw odach :
F erd y n an d  N ielaba, K olejow y K. S. K atow ice 3. 5.

25. 11:16.0 min,
Antoni Soblk , T . O . S okó ł Ż ory  30. 5. 26. 9:57,0 min. 
W ik to r R yba. A m atorski K. S . Król H uta 3. 8. 28. 

10:05 0 min
H enryk  Kołodziej, K olejow y K. S. K atow ice  X  6. 

W. 10:01,0 m is

Józef Sitko, K. S . R oździeń-S zop! enlca 19. 7. 28.
10:38,4 min.

A ngnst Śm iga, P o lic y jn y  K. S . K atow iee 13. 8. 26. 
17:09.4 m in.

W ilhelm Upjifrit. I . F . C. Katcrz-joe 29. I . 26. 
10:55,2 min.

P io tr  M alczyk, K. S . W a tk a  M akcczow y 29. 8. 26.
11:04.6 min.

Roman M ikolaf, K. S . ,21" M ała D ąb rów ką 18. 9. 
36. 9:58.4 min.

H enryk K ołodziej, K olejow y K. S . K atow ice 17. 16. 
26. 9:59,6 trio .

K arol R zeźniczek , X. 3 . „ 2 2 "  M ała  D ąb rów ka  3. 9. 
26. 10:24.2 min.

D ZIESIĘCIU  N A JLEPSZY CH  ZAW ODNIKÓW  
NA ROK 1926.

1) H en ryk  K ołodziej K olejow y K S. K atow ice 9:55.4 
m in .; 2) Antoni Soblk . T. Q. Sokół Żory  9:37,0 m in.: 
3) Rom am M ikolai. K. S. „22" Mała D ąbrów ka 9:58.4 
m ta .; 4) E dw ard  K asprzyk, S. M. Jedność M ała D ą­
brów ka 9:59.2 min : 5) W iktor R yba. K. S. W yzw olenie 
Ł agiew niki 10:05.0 m in.; 6) S zablickt. K. S. N aprzód 
Lipiny 10:20.4 m śn.; 7) Alfred S itko , K. S. RoździeA- 
S zop len łce 10:247 m in .; 8) Karol Rizeźnlczek. K. S. „22" 
M ała D ąbrów ka 10:24,2 m in.; 9) Józef S itko . K. S. Roź- 
dzleó-Szoipienlce 10:28,4 m in .; 10) H alem ba, A m atorski 
K, S . Król. H 'Jta 10:35.0 min.

BIEG 8.009 M. W ROKU 1926.
Z w ycięzcy  w »»szczegó lnych  zaw odach :
R om an M ikołaj, K. S ,22“  M aja D ąbrów ka 24. 3. 26. 

17: 19,6 min.
Alfred S itko, K- S  Roźdzle»- S zopienice 13, t .  26. 

16:15-2

Henryk Kołodziej, K olejow y K. S . Katowice 27. 6. 26. 
17:20.4 min.

Szablickä, K. S . Naprzód Lipiny : .  8. 26.
17:46,8 min.

W iktor R y ta , K. > . W y ew o k o te  Ł atlew nlk i 3. 10.
26. 17:19.0 min.

Alfred Sitko. K. 8 . RoMzleA-Srorpienlce 4. 7. 26, 
17:53,2 min.

BIEG 8.800 M. W ROKU 1928.
Z w ycięscy  w poszczególnych zawodach:
Roman Mikołaj, K. S. ,2 3 "  Malm Dąbrówka 24. 5. 36. 

17:19.6 min.
Alfred S itko , K. 3 . R ołd zlefi-S iop teitice 13. 6. 36.

18:13,2 mtn.
Henryk Kołodziej, K olejow y K. S. Katow ice 27. 6 . 36, 

17:20,4 min.
SzabKckl. K. 8 . Naprzód Lfpiny 1. 8. 26 17:46.8 min. 
W iktor Ryba, K. S . W yzw olenie Łagiewniki 3. 10. 26.

17:19,0 min.
Alfred Sitko, K S. R oździeA-Szorienice 4. 7. 26.

17:53-2 min.
DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH Z A W O D N I K Ó W .

I) W iktor Ryba. K. S. W yzw olenie Laglewraki 1719.0  
ndn.8 2) Roman Mikołaj. K 8 . „22" M ała Dąbrówka 
17:19.6 min.; 3) Henryk Kołodziej, Kolejowy K. S. 
Katowice 17:20,4 min.; 4) Strahler, K. S Orzeł W e'no- 
Z'fec 17:24,8 min.; 5) Karol Kilos, K S. R oźdzlen-Szo- 
» lea ice 17:44.2 min : 6) Szabli cid, K. S . Naprzód Lipiny 
17:46.8 min.; 7) Jcd rysił, K. S . Napizód Lipiny 17 45 4 
min.; 8) Alfred Sótko. K S. RoźdzleA-Szopienlce '2 '3 ,3
min ; 9) Rychlik. K S RucJi Hajduki W ielkie t ł  '6.4
młn.; 10) Sakmerda, K. S . RoźdzIeji-SzL-pieiiicc 17 KM 
cJe, JC. d. caztąplj (
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A po uczcie gadu, gadu 
1 myśliwy wspomniał o  tern, 
ł e  pod wsią są chmary wilków. 
Froncek a* się oblał potem !!!

Ciapek zjadłszy poczęstunek, 
zdrzemnął się pod piecem smacznie, 
a  Filutek gajow ego 
śpiocha drażni tak  nieznacznie.

„Ferszter" flintę dał Fronckowi
i naboi cały z a p a s -------
by szedł tropić zgraje wilków. 
Fronckowi zaś aż  drży łapa—

Żegna już więc gospodarza, 
na łów idąc w srogie bory,
—  „Szła dzlewecka do lasecka...* —  
nuci Froncek przygód skory—

Dalszy ciąg nastąpi

M IESIĘCZN Y  ABONAMENT . 7  G R O S Z Y " Z DOSTAWA DO 
D O M U  PRZEZ A G EN TÓ W  LUB PRZEZ PO C ZTĘ W KRAJU 
Z ł .2 .3 1  rPR ZY  ZAM ÓW IENIU W URZEDZIt P O C Z T  Z t 2 4 i i # # C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  W  »7  G R O S Z A  

POLE O W Y M I A R Z E  3 Sm m. * 67 mm .  ZŁ ^ 
D G Ł OS ZE NI A D R O B N I  2 0  GR ZA S Ł O W O

»

Wielki k©nkiir$ w$ledralu
Na^rodg mm sum ę lOOO zlo igd i

Wydawnictwo „Siedmio Groszy'' r o r  
pisuje wielki konkurs o nagrody, a miano- 
.wicie

800 ZŁOTYCH GOTÓWKA
oraz 200 nagród w postaci książek, w a r  
to ś c i  również 500 złotych. Razem więc 
nagrody wynoszą

1.000 ZŁOTYCH.
Istota konkursu!

W  „Siedmiu Groszach" zostaną za­
mieszczone fotografje pań, które urodziły 
się w latach od 1906 do 1917 r. K- łda z 
fotografii będzie numerowana. Ubiegają­
cy się o nagrodę mus, starać się odgad­
nąć, w którym roku urodziły się po­
szczególne panie. Czytelnik >ub Czytel­
niczka, która odgadnie najlepiej wiek •

większości pań (niekoniecznie wszystkich), 
otrzyma w gotówce

100 (STO) ZŁOTYCH.
Dwuch Czytelników, wzgl. Czytelni­

czek. którzy skolei najtrafniej określą 
wiek pań, otrzyma nagrodę w gotówce 

PO 50 ZŁ. -  RAZEM 100 ZŁ.
Czterech Czytelników, wzgl. Czytel­

niczek, — którzy dalej skolei nadęślą naj­
trafniejsze odpowiedzi, otrzyma nagrodę 
w gotówce

PO 25 ZŁ. -  RAZEM 100 ZŁ.
Dziesięciu Czytelników, wzgl. Czytel­

niczek, — którzy dalej skolei nadęślą naj­
trafniejsze odpowiedzi, otrzyma nagrody 
w gotówce

PO 10 ZŁ. — RAZEM 100 ZŁ.

Dwudziestu Czytelników, wzgl. Czy­
telniczek, — którzy dalej skolei nadęślą 
najtrafniejsze odpowiedzi, otrzymają na­
grody w gotówce

PO 5 ZŁ. — RAZEM 100 ZŁ.
Dwustu Czytelników wzgl„ Czytelni­

czek. — którzy dalej skolei nadęślą naj­
trafniejsze odpowiedzi, otrzyma nagrody 
książkowe, a to albo książkę pt.:

„My druga Brygada" — Ks. Józefa 
Panasia, albo też

„Nasi zagranicą'* — Lefkina, każda 
wartości 2.50 zł. — razem 500 zł.

Warunki konkursu:
O nagrody ubiegać się mogą:
1) Czytelnicy, wzgl. Czytelniczki 

„Siedmiu Groszy“, którzy wykażą się

kartą abonamentową * opłaconym abo­
namentem za miesiąc luty br.

2) Czytelnicy, wzgl. Czytelniczki, 
którzy wykażą się kolejnemi nagłówkami 
„Siedmiu Groszy", począwszy od 20-go 
styczn a do 20 lutego br.

Odpowiedzi nadsyłane mogą być do 
25 lutego br.

Nagrody zostaną rozdzielone dnia 5-go 
marca br.

Odpowiedzi nadsyłać należy pod ad­
resem:

Gazeta
„Siedem Groszy" 

konkurs
Katowice

W. Sobieskiego l t .

Poznaństóa giełda złseźawa
i  dn ia n  ( ty c z n ia  IMS r .

Ceny p a ry te t Pozeatl.
Z y t»  e e a a  t r a a r a f c c y m  t r a u t .  AS5 M e 16,99, O tręfcf 

dy tn te  10—10,75. R e a tta  uc-M yań b e t  s ra la ay . Usposobi»" 
ale spoko»«.

T r a c t  akcje e a  o d m ie m y *  w i r « * « * :  t y t a  1*30 Ma,
fszerJcy 120 tom, amti tytule) Z! toa. maki ,pe»emei » 3  
tomy. otrąb tytoich 281 tom, otrąb pszennych 110 too,
o trą b  iecam ,lennych 60 tom, o w sa  285 tom, leccm len ia  4523 
to n y , g o rczy cy  10 to i ,  m akuchu h l  an ego 30 tom.

Żądajcie wszędzie chodników

„Falaleum"
Cena 50 gr. za 1 m. długości

m m

Przygody bezrobotnego Froncka

W  niedzielę odbył się na ślizgawce „Pogoni”  w  Katowicach mecz hokejow y o m istrzostwo Śląska między K. H. „Siemianowice”  a  K. K. 
S. „Pogoń” . Zawody zakończyły się zw ycięstw em  „Pogoni”  w stosunku 2:0. Ilustracja przedstaw ia drużynę „Pogoni” .

Fot Cz. Datku.

C ć ł o s s e n i a  g g

OKAZJA. — M aszynę do dzielenia c iasta 
„H erbst“, pokój męski zł. 350, pokój jadalny 
xl. 350, sprzeda: C entrala używ anych m ebli 
C hore ów i. (Król. Huta), Zjednoczenia 2.

POSZUKUJĘ zaraz czeladnika kraw ieckiego 
na  m ale i duże sztuki. Adam Cieślar. Cho­
r z ó w ! ,  P ias tow s k a 13.

MEBLE — kupisz najlepiej w firmie Najtańsze 
Źródło Mebli Katowice, tylko ul Starow iejska 
nr. 3. Sypialnie dębow e 300 zł., kuchnie 110 zł.

1135

MASZYNY do pisania, wszelkie system y, tam e 
sprzedam . Katowice, S taw ow a 3. „Remont” ,

pruk iem  i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „JJylyma1' S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny; Stanisław N o g a j ,


